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Głos narodu polskiego 
PRZECIWKO PRZYGOTOWANIOM WOJENNYM 
====IIBROJENIOM ATOMOWYM 
lA UMOCNIENIEM POKOJU == I WSPÓŁPRACY NA ŚWIECIE 
.. - ...................... Obrady Krajowej Konferencji Polskiego 
FOrllalczyk Ruchu Pokoju w Warszawie 
wygrywa 
pierwszy etap 
Wyścigu Kolarskiego· 
Szlakiem Walk 
płk Skopenki 

W Sali Kolumnowej Rady 
Palistwa rozpoczęła tlę wczo­
raj rano Krajowa Konferencja 
Polskiego Ruchu Pokoju. Celem 
jl'j jest określenie zasad I kic­
I'unków polskiego ruchu w 1)0-

bronie pokoju. powolanie no­
wych władz tego ruchu oraz u-
1łtalenle składu 
§7.tokholmskl Kongree na 
RozbroJI,'nla I Współpra.cy Mię­
dzynarodoweJ. RADOM (Dalekopisem) WC'lO 

taj odbył sJę pIerwszy etap 0- W prezydium konferencjj za­
gól.nopolskief;o Wyścigu K,-,)ar· ",edli m, in. przewodniczący Ra 
.kiego S;>;[akiem Walk pik Ska- cly Pań~twa Aleknnder Zawadz 
penk! na trasie Sandomierz - lu, zaslępca przewodniczącego 
Radom. Honoro\ ym starterem Rady Panstwa - prof. Stani· 
w Sandomierzu byla wdowa po ~łllw Kulczyl\akl, czlonek Rady 
pulkowniku - Anna Skopenko, Pal\stwa, wiceprezes NK ZSL 

O godz, 14.32 100 zawodników _ Józef Ozga _ MlchBb.kl, wi­
J 19 zespolów wyru~zy!o na tra Ceml1rS711!p,k Sl'jmu t>RL, czł.,­
sę 112-kilometrowego etllpu, ',ek Prezydium CK SD - Je­
Początkowo, jak to zwykle by- rzy Jodłowski. Miejsca 'Y pre­
wa, na czele znajdUje się kil· 1.ydium zajęll równlet przcwod­
kudziesięcioosobow8 grupa ko· niczący delegacji ruchu pokoju 
Jarzy. Tylko nieliczni zawodni- z Chin, Czechosłowacji, -Nie­
C} obsadzaJą "elaly" marude· mice, Szwecji I Zw. Radzieckie­
rów I sadowią się na końcu wy- iO. 
ŚC1gU. 

,Duko!\ctenle na str. eJ I -, Idealni. .• 

.. WJIIlft,I'IOna łona" I .. Złoty, męł" - wybrani na dorocz.­
nym ~e panłen I kawale r6w VI Nicei, - demonałrcJ4 
IWO'" MI_. MB. rade 00' pra wda tylko na talkaeh... CAF 

<) Ani samochodu, ant motocykla, (> 

<> ani pralki czy lodówki <> 

KUPiSZ lUTOMI!ST. 

"MAGAZYN ŚWIĘTOKRZYSKI" 
specjal,!l. wydany z okazji 

.. IItIlUOUZUItICIł 011 KULTUn" 
OSIEM STRON: 

.. dowcipnych f.Uetonów 
.. w.pomnle6 

• pięknych Ilustracji 

W WIELKI KO'Jlum .. 
:II wy!Wkirni nagrodami pJenię:mymi. 
KONKURS ŁATWY I PROSTY. 

UWAGA - DYREKTORZY, 
PREZESI, NACZELNICY!... 

W ,oM A G A Z Y N 1.11" ... kolumna reklamy na 
POZIOMIE EU!i.oPEJSKIM. 

Ządajcle takiej reklamy... Taką reklamę 
motecie .amóWić w Wydawnictwie 

"SŁOWO LUDU" 

wMAGA,ZYN" do n Zł' w kl .. kach 
N,JLBYCIA-Ju:I; lU' "RUCHU" 

Imieniu Rady Państwa 1 Ogól. 
nopolskic~o KomItetu Frontu 
JednoŚCI Narodu wygłosił Ale~ 
kRander Zawadzki. 

Referat o aktualnych proble­
mach i sytuacji mIędzynarodO­
wej oraz dzlalalnośd światowe­
go ruchu pokoju wygłosił wice· 
przewodniczący PKOP posel 
Olltap Oluski. referat o stosun­
I(U nauki 1 uczonych do proble­
mów energll termojądrowej -
C7.lonek PKOP prof. Andrzej 
Snltan, a referat o aktualnych 
problemach polskIego ruchu po 
li0jU Wiceprzewodniczący 
!'KOP prof. Stanl~law Kulczyn­
!oki. 

(NA STR, Z DUUKUJEMY 
TEKST APELU, JAKI POO .. Ę­
TY ZOSTAL NA KONFEnEN~ 
en w DNIU WCZORAJSZYM) 

Młoister rObłiGtwa 
lW. RADZ.EIB 
odwiedzi Polskę 

Jak dowiaduje się przedsta~ 
wlcleł Polskiej Agencji Praso­
wej, w najbliższym czasie przy­
jedzie do Polski - na zaprosze· 
nIe naszego Mmlsterstwa Roi­

_ minister rolnIctwa 
Radzieckiego. W. Mackle· 

wlcz. W ez~sle swego pobytu, w 
naBzym kraju mJn. MackiewIcz 
towarzyszące mu osoby lapt)­

MlaJą się z dorobkiem naszego 
rolnictwa I perspektywami Jt.go 

Jutrouroczgste otmarcie 
, .. Dni 



SLOWO LUDU 

lIar6d polski boleśnie 
·przez bestialstwa ostatniej wojny 
potrzebuje pokoju 
Apel Krajowej Konferencji Polskiego Ruchu Pokoju 

My, uczestnicy Krajowej Kon 
f«encjl Pl)].!Ikiego Ruchu Poko­
ju, zebrani w gtoLky Polski, 
WM"&Uwie, w dniu 20 Cl..erwca 
1958 T. zwracamy się z gn.!·qcym 
•. pełem do wszystkIch rodaków 
O ~nje wysiłku rlR rzect 
rea.Hz.acj! wielk.!ej Ide! trwalego 
POleoiu na świecie, 

Na naszej konferencji re"re­
tentowane był:> caf ~ ~pokczt't!. 
lłtWo polskiE, 'JJszy,,!l<le ;o."!Ro (4 
łamy - tak l7.łon!ctiw'e par:i; I 
atronnictw polit.Yt'Znych Jale i 
bezpart)'jnl, organi7..acJe UlWO­
óowe l religijne, .~toVlal'7.ys7.e­
rtla twórców l związki ai"tystycz 
he, organizacje młodZieży i ko­
biet. Zlt:ZeSze:nia spÓldz.II'IC7.(' l 
1nne. Konferencja dała wyra2 
l:Iókojowym dążeniom nrulzego 
rta.n:odu, jego solkłarno4ć J. luda 

Powllłano W Kielcach 
komitet uczczenia 
XXXroc:znicy 
powstania 

99 ""C,66 

29 CZErwca mija tr-zydzj€łi~ roc.z. 
ftica pow8t.ania ZwiJ;jzku Mi, .. ll.i~ 
ty WiA.!!JskJej Rroczypuspolitej P11 
.łkleJ "Wici", Przed trz.yJV€iJIU 
laty, na zjeidzIe delegat,Jw w 
War6'ZaWie. podjęto dCCY7..j~ linie' 
h.letnienia. wiejskich kól nllo­
~y od Centralnego Towa:')';)­
.twa Rolniczego, opanowan(:~o 
"t"~ obsz.arn!ków. Od tego CZ;łó,U 
d4ltuje się Wecydowan.1e raJ:Y!(III­
i'ly nurt w ruchu mlodZieiy wle~­
,.Iti.ej, 

Z Inicjatywy Zwll\zku Młodzl<>-­
ty Wl~jBkJej, który }est k'ln'YJ\u~ 
atot'>eni pmytywn.ego dorobku WI­
Ciowego - pow.tajĄ w całym kra 
lu komitety uczczenia wa.tn.ej .U. 
tucbu mlodz.letowego rocznicy, 

Przed kilku dniami panuJ 1.­
ki komitet w Kl.elcach, Do lwml­
tetu Mpr<M!lRlli :wsLall prl'.ede 
'wuymkim stany, za&luten1 \0',"1-
eiarze-, a. tak:te pr7Je<dstawldł'le 
IDł"gAnb:acJ! mlodr.!e1owycb i par­
tli politycznych. 

mi świata w ~J,!ldę walce 
(, z.apn.estanle v,ryśeigu zbrojeń, 
o odprę.z.en!e tnięd"ZymuOOo~e, o 
pokOjowe współistnienie ; prL)' 
Jazną współpracę w3zystkieh 
r:arodóW, niezalet.nie od d71e­
lących je różni<'; poliłycmych i 
ideowych. 

Konferencja.. powalując fl.lę 
na nnjprostsze z praw człowie­
ka, jego prawo do żyda, wy~ 
stąpUa pt7A!de W!lzYlIit.k!m z kaw 
tegorycwym żądaniem bez­
względ.n~o 7..aka.zu bron! ato­
mowej I termu'ądroweJ 

Nas? naród, szczególnie boleńw 

nie dośwladc7.0ny prze~ o.'ltatnlą 
wojnę I begt;elslwa hitlerow­
;o;kiej cmupacji. potrzt'buJe poko­
jU, by usunąć wC~Ąt jt'$7.('7.(' ży­
we ślady wojny, rozwiJać' prze­
my.d ! rolnictwo, podn()(;!ć !ltopę 
żydową ludnOŚCI, cieszyć 61~ 
Iwkw\rtem nauki I kuTtury. 

Z tych względów 1~ 6ZC7.llgól­
ną staoowC"l.Ością wypowiadamy 
m.ę pr7.eelw stanowisku kół im­
perlalistyc1my<"h, klóre konty­
nuują wy.&c-lg zbrojeń, u\.Ir7.ymu­
lą I pogłębiają podzial świata 
na wrogie blaki mllltarHe, proz.y 
gotowują wojnę atomową. 

Ządamy u7.nania 7.asady ~ 
kowań la podstawowY C7.ynn,.,k 
~tmllnków mi~dlYJlarodl;w.Ych, 
7.R Jedynie S~1I5Z~y sPO$I\b ro~­
wiąz:yv,:an\a Ist.n!C"Jących kwestII 
l>pol'nych, 

Za nie C'ierplącą nRjmniej~ze,i 
zwłoki uIVaŻllmy sprawę ?..I\pr-l.e 
stania dOŚwiadc:r.eń z bro.nią 
nuklearną przez w"zyslkle mo­
l'arstwa dysJ}l.mując(' tą bronią, 
juk t{) już uczynił zw. Ra<lz:ec­
ki, otwierając tym .doniosłym 
kl'Oklem drogę do mIędzynaro­
dowego porozwniema w tak 
wielkiej wagi sprawle dla zdro­
wia i życia mies7.kaóców ZlemL 

wszechnego zbiorowego bezpie­
czeństwa. 

W dalszym ugruntoWIl11!u 
spoistości obozu &OCJall.8lyC2:Ine­
go, w zacieśnieniu więzów bra­
terskiej jedności z głównłł osto-
1ą pokoju z ZSRR. z naroda­
mi Chin Ludowych, Czechosło­
wacji, NRD ł innych krajów 
demokracji ludowej widzimy rę­
kojmię pokOjU i nlepodleglego 
bytu narodu pohklego, gwaran­
cję naS7.ego bezpieczeństwa I 
nle.n.an.l.~7..a1.ności naszych gronie. 

Wyrnzamy glJrącą IIYmpatl~ 
dla wszystkleh bojowników o po 
kój na calym świecie - dLa na· 
rodów Azji I Afryki, w ciężkiej 
bohaterskiej walce 1:rzucają­
cych pęta niewoli kol.oiniaJneJ, ............ 
SytuacJa 
UJ Libanie -
nadal napięta 

PARY?; PA? - W pl/ltek dfl8zlo 
dCl now.,·rh PlltJcu'l( w r,·I?r.yth 
dl.:('!nic~ch ~jrutu. W w;lIkac!"!. 
jaJ:je wywilll~1.ly eiQ w d1'.Jclnlq· 
Ha.~ta wlljdulilc-oj 6ię w !"t:kach 
p,lwalaliców, r1_lll użyl ar:flt't;J 
Jc!;!{!e'j i W()1_,"W )JlIn{·ofrnych. Wia_ 
Jomo{rf napb'wujlV'e t pro ..... :n<.:.11 
relacJ,mui:\ o zaw;lrleniu się 
wa!l( w Tripoll. 

Agencja Reut.eTa !n'ormuj'l' o 
potyc;:ka<:h, jal(!.e mialJ' rni",j.'\Of 
przed ambasadą br)"tyjiikf! "raz 
11iednleko h.otelu Biarrilr., kwatery 
głównej Hammarllkj(lelda I Ibaer­
watorów ONZ. 

-1000(-Z u7Asadniooym niepokojem l 
.. .burzeniem śledz.!my zagrażają-

c. pokojoWi .politykę uzb,.janl. 20 o!II •• tflob •• "'.II.w 
"Zachodnio M niemieckiej Buo- PU III u .. u. 
cte.swehry w bt'oń atomową, Od-

~='t:~~=~U=:' i tyleż samochodów 
którzy jut dwukrotnie w ci.łWu 
,,,"''''',"0 pólwlecu w'n"U' .. lilllo&.,..fIl'llUIIV .... 
il.ldzkośC w odmęt światowej "gllf"lIII "" J ,,'1 
rzezi, a którz.y jawnie ,.001.(\ 

~·~":~y='y:.t przybędzie VI tym roku 
PRL 1 jej granicom, stAnowi • k" Ek t 

W ""'hod",h """'le, "",,.,0- b, .. ta"'" w,""wanie "''''''''''' na- ostrowiec IBl SpOZW urze 
Wiono poloiyć główny naciak na rodowi pol8k.lemu, mówi o bet~ 
spotlt.allia z. mlodtJeią dzlaia 1.'1 ~, realnym Ulgl"OŻeniu P"..§' 
=~y~:t~~~~e ma~~t 1.a~ JI..'80 be:ą>leczeńst""a. I'''A pas.'. r'." _ 
,Q#tępow dl)f"()bkle ue( Wyutamy.na.sz stanowczy lItU NV ullilW 
nUtowo pt:w!dZlane I::'t ~",nw; prolest Pl'zedw próbom nlektó-

dla włelklego nQrodu Indii, kle- RODACY! 
rującego się polityką pokojowe- Pamiętając o traglcznych do-
go współistnienia dla ludów świadc7..eniach niedawnej hlsto 
AmerykJ Lacińskiej. dla palrio- rli o straQ7_liwych stratach, ja 
lóW niemieckich, którzy męt- kj~ ponieśliśmy, c~yllmy wszy~t­
nie przeciwstawiają się atomo- ko, co w naszej mocy, aby nasI 
wyro zbrojeniom w NRF dla ru naród jut nigdy nie padł ofiar'l 
chów pokojU we Francjt, we katastrofy wOjennej. Wobec 1,8-
Wlos.zech, w AnglB, w SZ-W('cJl I wit>szoncJ nad światem zmory 
innych krajach zachodnich. wojmy atomowt'j oddanie wszyst 

Wyrazy gorącego J)Ol>a<rela kk!} swych sil prncy dla kraju 
prxekaz.ujemy japońskiemu ru- jest nie tylko palriotycwym o­
chowj PQkojl.ł. który w sierp- bowlqzklern, ale I nnJbnJ"d7:lej o­
nlu br. organlz,uJe światową soblstym l.nteresef"l1 każdego z 
konferencJę pod hasłem walkI !'..as. 
w,nystkkh narodów % nJ.ebczpie Pracujemy dla pokoju, dobr7.e 
czeństwem atomowe-j. wykonując swe codzJenn.e ub<>-
Wciąż Ilwlatowy wiązki, zwalczając wsU'lkle uo, 

ruch Jew. marnotraw.~two I lent.stwo, ple-
,.,,:~~'7:.~.~,.~;:;,:lO~,~no- ""iąc s7..owinl7.m I przesąd, toru­
Śl C jąc dl'Ogę rozsądnemu gospoda­

pol11ycznych lowaniu, porządkują'! tlpr8wy 
sukcesy - naszego życia zbiorowego. 
nas o shtst Pracujmy dla pokOjU, dbając o 

drogi, wzmacnia I"Ozkwit n8.'izej Ludowej OJczyz-
w ootateC7.ne zwy- ny _ o jej gospodal-kę, o roz­

pokoju. Albo- wól zasobóW materialnych, o 
ono osląłtJlI-:le oświatę I kulturę kraju. 

.. "-:--- ,,-""-, wysiłkiem Pracujmy dla pokOJU, 1..8.cleś-
·,;;;~;tkl<,h pokOjowych ~w\a nhaJąc więzy x zaprLYjabllony-

do pot"OZumten!.a j mi narodami. z ludźmi dobrej 
W'I,ól;",,,,, z nimi było ł tx:Qt.le woll na całym świecie. 

n.e.szego działania. Do was więe zwracamy się -
manife.;tacją solidar- lobot.nicy JUls7.ych rabryk, hut I 

noścl ludów całego ŚWl1l.1"a w Iwpi11ń, chłopi pracujący na 1'0-

walce o tę IIpraw~ będ7Je Swlalo 11, r~emlesln!cy przy warszta­
wy Kongres na Rzecz Rot.brolt"l- tach, intE'Hgenol na ws~yst.kich 
nla I Międzynarodowej WSpOl posterunkach pracy umysłowej, 
pracy, k1óry odbędzie IIlę w do ciebie młodzieży poIska­
dniach 16-22 lipca br. w Sztok- od WIl$, od waszego wys.Uku, od 
holmie. Jego mądrego wykol"7.ysla.nia z..'ł 

Wetmle w nim t'ÓwnJei u~ leży wszystko: sila l wielkośĆ 
dział delegacja polska, wybru- llaS7.t'1i0 na..rodu, pomyśl,na budo 
na przez KrajIJWą KonferenCję wa socjall7mu, nasz dQbrobyt j 
Polskiego Ruchu Pokoju. PrlC M pI'7.yszlo..~ć naszych d;r,lecl. 
każe ona obecnym na Knngresie Tylko popl'7.<'Z śwladom.q celu, 
przedstawicielom narodów na- zdyscyplinowaną, wielką pl'acę 

sze zapewnienie, że naród pobki I wledlJe droga do umoonlenla I 
rzetelnie wypelnl swój obowląM rozkwitu naszej ojCZY7Jny, do po 
zclt na rzecz światowego pokoju. koJu I p--,)\V\S7...cchnego szczęścia. 

Fornalczyk wygrywa 
pierwszy elap 
WYŚCIGU KOLARSKIEGO 

Walk płk Skopenki 
(Do~ .. str. 1) 3) Jarzęl;).!lkl' (7) Zielona Góra "!"" 

2,lH,Uk 4) Pokorny (8) Zielona 
lę, którentU'fil~lety IOtk' nie to:. Góra - 2.51,17; Zadrożny (47) 
stał do pomocy. KleJcUlnJn nie Warszawa - 2.54,00; 6) Trypka 
dojdzie Już do czołówki. (t3) Wrocław _ 2.54,00; 'I} Be-

Lotny finisz w Ostrowcu wy- ker (łoi) Wroclaw - 2.54,00; Bl 
grywa aktywnie Jądący Fornal- Chylewskl (103) Koszalin -
czyk przed PruskIm. W czoło-- 2.54,00; 9) Rybka (62) Białystok 
weJ grupie z naszych rtlpre7.en- - 2.54,00; 10) Rudawald (92) Ka 
tantów są Jeszcze Mela 1 Rybus. towlce - 2.55,20, 
Deeydujący moment tego cŁa· Z zawodników kijowskiego 

pu następuje w Brodach k, Jlt3' "Dynamo" najlepszy okaza.ł Ilę 
Na doŚĆ stromym l posiadają" Bożko, który zajął jedenaste 
cym złą nawierzchnię wwlesle_' miejsce w cUlSle 2.55,21. Z ko-

NUMER 146 

w ,': .... ""nicę hitlerowskiej 

n ...... ścl .... Z S Ił Ił 

Au"alogie i wnioski 
22 CZERWCA mija. 17 lat od dnia, gdy woJllka Hi!l!!ra, z.a~ar­

n.1W5~.Y I!rrz.!'~n·() Pol.<kę I ,podbiWszy prawloe c~tą Ellr<). 
p~, nap1\dly na Zw. Radl..~<ecki 

R'x-z.nlca t.8 wYW<:rlu;e w na.'! UlWS:le wiele refloek$jl 
Zn;<ne MI wit;>!okin;e wy~:lkj ZSRR w okr«>ie lut p~7.",1 

Oł;lalnli\ wiljnn n~ Il .. <X·Z ul· ... lOr7"""'nla knallcji anlYf.:l;szy81t"lw ... dó:.'j 
Nic d""7J') :lo J{'j pow.~t;m.a. gdyż n:~d7A'Ice WÓWI Z.'ł .. ~ w W:~'l~ 

klej Hrytanu, FranCji f USA kclll dllly na gnmcie pol.t)"lei 
Monachium, J)Qlityk! porozumJ""nla t Hltl(>!""('rn, lud~JI,c AI~, te 
a)o('rtlje on 5WOj<." agr-E){iywne kl"Okl wyl~cmle na W~chó1. 

NapaM !l!t1<'fa na Zw. Rooziecki lIlanowi "IV tej mleUA!! 
ważki prwlom, Nowy pr(!mier WielkIej Brytanii, WUIlIlon Chur­
chill, Jut n crerwca 1I1H r. zapowiada wo!lpólprac~ ł. ZSaR, W 
swym pa,cmów!<-nlu radiowym powiedział on: 

"fi.a.oIyJlIkle n.kbezp!eczeńatwo JĄst~. l\46zym 1\.Iebonp~c!.(>1'I_ 
łltW-em I niebezpieczeństwem St.nn6w Zjednm:wnych tak, jak 
aprawa katdEgO RooJanJna walczącego o ewe ognlł!ko domOWE 

.swój tlom jwt 6praWl\ wolnych lu.dzi i wolnych ludow na 
calym ŚwJe.::I'<"'''. W 3 tygodnie pótnleJ dochodzi do zawa.l·('lł 
umowy mlę-dzy ZSRR a W: Brytanl~ o wspólnej ak~jl w wojnie 
pr:r..edw N!('mcom. R6wn!et Stany Zjednoczone składają odwlati_ 
crenie c golowm'CI udzielenia Zw!ąz.kowl Radz.leck.!emu W61..eJw 

ki.eJ pomocy, 

Plany HI tlen, by "pl"1.lEdwwtawl.ll.t jedn.e państwa. 
drugim, podJUdMĆ je na lIłeble W7.o.Jemnle, oddzielać Jł od 
s.leble! bić każ.de z ooobna'! - BpełzaJI!. na nlC%ym., 

Wkróloe potem x.ebrali 6l~ "W Mo.skwte mlnlł!trowle spraw f.a~ 

granlC:ZJ"Iych trz&h mocaro.<;tw. NMtąpllo zaa.adniC2le tbllterue 
stanowisk wielkiej antyhitlerowskiej "tróJki". OWCUWly mini­
oSter 6praw r.agranJnnych Wielkiej Brytanii, Eden, oświadczył 
wt('rly: 

.. Zw. Radziecki joOOt 1.d~}·dowany zrobić W1;zyatkQ co w le..."O 
mm:y dla Ulp.ewnlen:a, by N!emcy me narzucIły swlatu n'JWych 
wojen. My tak?..e do tego dątymy~. Zw. R.atlti-eckJ chce wy~ 

grać trwały pokój dla I)woeJ ludnoki j my Kogo chCtm\y. Dla 
lealiz.acJI tego celu mu.sJ.m}" pracować razem, by wygrać wojn, 
I wygrać pokój". 

29 marca 1942 roku &hm powloozial: "Gdy Hltler prwchwa­
lal aię. t..e w pnedągu !(i!1,u dni będziE w Mookwle, rozpo­
częła eiQ ro.~yj,~ka kontrof(m.~Ywa. Niewiele byl.o powaini~J{ltydl 
oolągnąć w hlst.orli wojskowej świata. MwJmy oceni~ 14 
kon\ror('nsyw~ nie tylko miarą Jej .strateglc~ne!lo znacbOlia, 
IOCl; rown:cl miarą ind}"Widuainego lu<:ll':klego wy/:iiJku", 

Zwycię.slwo ArmH Raoziecki(>j pod Stalingradem I K'lr~ 
"klem oraz. lEtnio _ Jeslen1Ul orenllywa radti-eeka. 1943 roku 
jw;z.cze bardziej podJtreślily prz.elorIlOwą rol~ ZSRR w It)I!lI('h 
wojny. Nic więc dziwnego, re p~.\Iitawa narodów ra.tlzleckich 
zdobyła najwy?..s~e uU\anie wi~kswkJ mętów stanu Zachro>lu. 
Roosevelt w jednym re Ilwych przemówień nie t.awahał I'!ę 

6twl~dz.ić: "Swiat n!g-dy nie widzla! w!~k.sz.ego oddania., z.de­
cydowanla I pOŚwię<.'(mla nii to, które wyk/lUłł naród ro.'lyj.slt\. 
I Jego arInla..~", tlodaJąc: "Sukce.s rOo5yJsklch armii poku:.ał, t..e 
niebezpiecznie jeat robić proroctwa na ich temat .... ", 

Potem p"-ysredł Berlin - zwyelęstwo - kon..l'erencja I).}CI­

damska , uklad.a.n\.e t..aMd powojennego pokoju, 

Wiele Jest nauk p!}'lU\cych 11; d~wladczeń minionej wojny, 
Joednl!, I. nlch j-e.łt nwwątpllwle takt, 00 j~lI mo2liwa była 

wspÓłpraca !. porozumienie między W&ehodem i zachodEm 
w CUl.6ie wojny - W nie poWinna te być rzecz n!emo±Hwa rów~ 
rud w cz..a.sie pokoju. Na. prU!6zkodzie temu stoi jed.I)a1t, jak 
~tąd, m. in. ilt.mowlslto nlerzadko tych samych polityków, 
którzY repreZlefl.t6wall .woj~ kraje w antybltlerow,g:~j koatHcJl 
Lat !!lU - 45, 

Je~lt chodu o nM, o naród polski, to nie :r.apomnielJśmy 
l nJg-dy ni. zapomnimy traglc%tliej lekcji 06talnJ.ej w")jny. 
Pr7..ekonallAmy &lf: w ()Wych latach na wl&e.noeJ oIIkÓl''b& o tym, 
gdz!eleiyinter-es Polald, ~Jl.h'lznicy,a gduoewrof(lwle.. 
Pru!konallAmy Iłię wtedy ral. __ ~V\"a1Je, jak nalety IiItrz,ec na­
nyeh tycł.owyeh OOjUlitów. Urnacril.anle Mazej pnyjałnJ. J na .. 
szelO brat«fltwa ze ZWłą%.lttem Radzieckim, wypr6~ 
w latacb wap61n.eJ walki B bJtl>erowdktm najetdtea, ~I$ 
~ 11; wszystkimi krajami aoeJaJł4tyeznyml - oto JaItIt dziś 
w1dz1Iny gwarancj" aby ni4I mogly #tę powtórzy!! lata t..ł39 -

niu czołówka tasuje się na kil- larzy naszego okręgu najlepiej It. DRZAZGOW&JtI 
kil mniejszych grup. Zostaje w pojechał Mela taJmująe 15 miej 1'.. _____________________ _ 

UH5, .spotkanie slo.4nle.IR;~ych w Kle-- I'ych kól 80gnmywnych wysuwa-I ::~~::: Z Jaru.",.. 
Jeec~ dzlalaczy .. Wid" l. ·j1;l) nla Jako przedmiot dyskusji I D •• Sl'lu .... łAc:za.mj ZMW, Komioot znm".!IU! I pl'obJemów ustrojowych państw 11&. ." ... 
WystĄpić do RadJl Państwa o Jll- oemokraell ludowej jako pro- O atrowlecke Ekllpot.ytura 
~k!1 6"LC~. lnie :r.łIMłuiloo/t.b wokacyjn" tngeren~je w Wit- PKS _ obejmUjąca Oatro 
-=~\.ot'em ()\);chodów. r- J!:Z~ WI1ęt~ sprawy wolnych i nie wlec I Starachowice 01"81. 

podległych narodów, sP17.eczoą z powiaty: opatowskl, słarncho­
'ch pt)wk'l- zasadami pokojowef{o WtlPÓłJ..ut- wieki. llPBkl, sa1ldomierskl J ata­
Idowy b::! nien.la, ,zawakl _ z katdym rokiem 

np. w p,'!.< W int~le pokoJu europej~ zwiększa BWóJ zakres u.~ług. W 
~ opatOWflklm, jut dLlabj~ sklego I bezpieczeństwa Polski tym roku otrzyma ona daluych 
komitety UCtttent. 30 roc1..l\iJ"f gorąco opowladilmy się do- Ił now:rcb autobu6w (nowe 3 
fł!;I:Włtania łlego zwlątku. n\oslą Inicjatywą n"du ,,skody" I 2 "Sany" jut. są w 

AUTO­
STOPI 

ilprawle utworzenIa eklłploatacjl). dziękI czemu przy 
broni będ_le około ,& UnU ~ 

.klch. 
Po rozbudowie sandomler-

gklej atacH terenowej, wymie­
nione powiaty, a przez to l 
jewództwo kIeleckIe 
wJaAoIwe 

tyle m. in. Mela, ale za to bar- liCe w czasie 2.57,10. I 
dzo dzielnie trzyma się Ryblli', W konkurencji 1:elllpolowej we 
Niestety, tuż za Brodami defekt dług nieofIcjalnej klasyfikacji 
gumy niweczy Jego wy,Uek. naszego Illprawozdawcy wygl'al 

A w czołówce twarz" sIę trzy Wrocław w czasie 11.41.22 pn.oo 
zasadnicze gl'upy. W pierwnej Warszaw" I Sz.czednem, Etap 
l" nich widzimy Fornalczyka i Ukończyło 9tJ kojarzy. 
PI'U5kiego oraz 2 reprezcntan- Dziś o godz. 16 kolarze wyru­
tów Zielonej Góry Janębsklego sUł do walki na trasie drugleg<l 
I Pokornego. Niespodzianka. elapu nudom - Kielce, długo­
Nie ma tu je<.łnego z fawory- 'Ci 80 km. Na mecie w Kielcach 
tów - członka kadry narodo- (obok gmachu WDK) pierw­
wej RudawlIkiego. Ale I jego szych zawodników valety spo­
defekt pozbawll .r.ans. Następ-- dzJewać IIlę około godz. 18, 
na grupa liczy & kolarzy l je- Podajemy numery .tartowe 
d:tle około :J minuty za czołów- n!ekWrych kolarzy ,poza pierw­
ką. W 5 minut za lą gruPIlt je- ~~d dtleHląUtI: DYNAMO •••• 
dale główny peleton. J(jW - Stolarow - 1, KIrylIm-

Meta coru bliżej, W przodzie kC' - 2, Bożko - 3, Abalamow 
nie się nie zmienia, ale zasadni- - 4, Bukrljew - 5, r.eszłorocz-

peleton rozbija się na sze- n~ zwycięzca WyŚcigu - BrZe­
reg grup I grupek. I wreszcie zlński Wanzawa - 13, zawad.­
meta w Radomiu. TYSiące mle'7 fllCY z Klelecct.yzny - LZS: Hy· 
kańców tego miasta l':gotowały hus - 49, Zapała - 50, Skl'ze­
Kerdeczne przyjęcle FornB!ezyko lewski - 51, Gruuczyńskl­
WI, który w plt;:knym atylu od- 52, Pączek - 53, SzeHga' - 54; 
niósł zwycięstwo. rcprezentacia óktęgo Kielce 

010 wyniki eta.pu: Mela - lOg, Kosela - 110, Ko-
l) FornalczYk (numer atarto- lodzlej - 111, Dutklewlcz -

wy 91) Katowice - 2.51,15; 2) 112 I Kalm ..... 113, 
Pniski (25) S7.cze<:ln - 2.51,16; M, KALETA 

Plan hrytYi~ki 
nie do przyjęcia 
dla Gracji I Turcji 

LONDYN PAP. - Pierw ..... r ... 
akcje w Atenach l A.nluu'M ne 
o,ło8f.ony 19 bm, bty~yJ.tkJ phu 
w sprawie t'OZwląUln1a problemu 
Cypru, mwujll, że plan ten o­
eenlony z04taJ: tak PrMZ Grecję, 
Jak t przez Turcję Jalw n.IMw­
tl'WY do _3"'0. 

Na prtyjęelu wydanym wCUlra' 
w Atenach dla burmlat1'ZÓW mtu' 
cypryjskich, greck! minister spra?> 
Ulgranlcznych A. Averóff, urpy· 
tany cry GrecjA o.drwcl Otlitatn1\! 
propozycje bryty}lłkle. odpoWl~ 
dz.lał: "Nleodw<tłalnlet". Burmlatn 
NikozJi, który z.najdowaJ .. Ię W 
pobutu mlnJo!Itra dodał w tym 
m(lrll<mcle: ,,Propoz.ye.t- .11. .kAn­
tialtcl(net". 

Zablera.jl\C 19 bm.. włeczO\"e1n ............... """'''''_ .. _''''''''.''':=-=-=-- ._"-----_._" --"------"----_._-
"* SPORT "* SPORT "* SPORT "* SPORT * SPORT 1< SPORT "* SPORT"* SPORT "* SPORT *' SPORT * SPORT 

byli: Pawulskl 6, MOf.et' 4, KJ.an\­
ka. 11 I WloslńBki t, 

OSTROWIEC - SKARZVSKO 
1:6 (4:5). 

KIELCE - OSTROWIEC l:l:4 
(8:0). Str1.eJcam\ brQll\(lk dla re-
6pnlu kJt'leeklego byli: MotoM :', 
Klamka 4, PawulaitI :l I Ratca \, 

Zwych,stWQ mapolu Ueeum Sil­
wleklej l. Kic!c jak wskazuj" f.:l­
me wyniki nie podlili/A :Jylłltu­
$JI. K1elc:umIE r.apr.ez.EntQW31: .. lę 
y. lak naJlep.rl:t.ej .strony I !Y.In!l!śH 
dwa. wysokie lWo'yctęstwa. lelit j.o 

DZIEWCZĘTA dru:tyna bar.1zo wyrównanłt· l 
P1erwat.e ml-ej.soc i tyłuł ml~ przedstawiająca jut zupełnie 1'l' 

.trUlwsk1 zdobyla drutyna Lic bry patiom. Zwyci~kJ zespól ~lro 
OgólnokształcĄcego l. 0:Jajo' ... ·a, wadzony prze%. pro!, Osucha 0-

kt6ra wygrała 5:4 % Lic. Ogóln<l- trzyma w dniu uUrońer..en1a roku 
kształCĄcym z Szydl.owca i ,1:2 2 IIzkolnego nagrodę Wydziłllu er 

Plramow!cza 7. Kielc, Ol'lIg'*, 8wlaty Pf'ez. WRN - puchar ~tt..e· 
zajęly dz!cwcZ\lta z Szy~ chodnI orllZ ()(j dyrekcji .+n.Jtol.v 

wygrywajl\c 1: k~k1..ank3.- dyplomy dla w81.Y6tkich zaWOdni. 
"'a ków. Warto dodać, te dwaj cwo-
• • wl u,wodnley Pawul&kl l Wlo~u\ 

ClILOI"CY .Iti otrz.ymaJIli równncoośnk! 'I~J' 
KIELCE - SKARZVSKO 14:" mlnkJ jako er.olowl ucUl!owle 

(8:0). Bramki dla &WY~1;ItóW wlO &&koły, tka'!ot 
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ANNA WACLAWlIItA 

ESPERANTO L I S T 
ni gIermkowie, pracowity ludek 1 mn.I", kt6~ 
rych pierwszy opat przybył z.. kluzlóru n.a 
MonŁ.e Cassino. Nieźle żylo alę w Słupi 
lat temu 40Q-SOO. 

DZJS? 

{

MÓW Warsuwa loki\!: hę.. n; e w l'" a d o m d k o· g o Lepiej tu nie przYJeżdżać. Nie ma po co .%1. cały Śwl.~ p<XIobole, ... . O O I do czego. W c.l"h lmy'lyc,"ych - rod", 
wyjechać do Zakopanego. Tam jest kawa, w 

jak 'fi ewie Festiwalu MłOoo d restauracjach zawsze coś "a Ja carte" dobrze 
dtleiy 1 Studemt6w. Tym ra~ a r e s o w a n V rozwinięty przemysł pamiątkarski, hotele J 
~ w naszej stoUey odbędzie e • • tchroniska z bieżącą wodą. 
tlę Swlatowy Kongres Es~ran Natomiast w Nowej Słupi, dokąd rocznie 
tratów. Termin: druga polowa KOLEGO REDAKTORZE! W ogóle, to w "Słowniku" aż roi się od zagl<\ja w drodze powrotnej z Łysej Góry 
.ierpnia przyszJego roku. vzmianek o targach w Nowej Słupi. To oltolo 70 tysh:~cy turystów %. całego kraju 

Czy Kolega był kiedyś w Nowel Słupi? miasteczko musiało być ongiś bardzo taN _ nie ma nic, co by napawalo jak<\ś radośelą, 
Do Polski, jak się należy spo Bo ja tak, prz~d kilku dniami -Dotarłem możne. W cm~ach panowania Władysława IV, kusiło oko, namawiało do kupna, spalast()wa~ 

dziewa!!, przyjedzie ok. 2.000 tllm razem z grupą młodych turystów z To- ourmistrz Słupi "stanowi! targ w So_ nia na miejscu - z apetytem prawdziwie tu· 
t t6 d l t6 runia, z którym! (wcale się nie przedstawia- betę, jarmarki zaś na, SWięty Ben~dllkt I na rystycznym 

e-speran ys W - e ega w l' jąc) zwiedziłem tysiflcletni klasztor na Ły- Podwy~3zenie Swlętego Krzy ta" Opaci sta- Ow;zem· ,jest w Nowej SłupI gospoda, ale 
różnych krajÓW. Z 14 dnI, prze sej Górze i Muzeum Przyrodniczo N Leśne rall się o powiększenie liczby jarmarków, pełno w n!(oj pijakÓW I śmieci pod stcl1lkami. 
snaczonych na Kongres, delega Sw!ętokrzysJdego Parku NaroJowego. jakoż wyjdnall u Jana nt przywilej 1610 Byłem głodny. wstap!łem prosząc kelnerkę 
ci tydzień 8Pęd;U\ w Warsza.. Nowa Słupia leży u stóp Łysej Góry, roku, ażeby odprawiały się w niedzielę (mlala na sobie okropnie brudny fartuch) 
wje, tydzień zaś w Blalymsto- z kt6rej schodzi się do miasteczka tak zwa- Dierwszą po Trzech Królach, na Znale·tle- (1 zsiadłe mleko z ziemn.!llkaml I <!lelędnę 
ku, rodzinnym mieście twórcy nymi "Schodami Jagiełły". nie Sw. Knyża, na św. Maciej i Wszystkich z mizerią. Podała kapuliniak I boczek z kaw 

Przeczytałem sobie w X tomie "Słownika ~wlętych, "na które wolno będzie klIpcom pustą oraz ćwiartkę "CZyswj" - m6wląc: 
jęr:yka esperanto - dr Zamen- Geograficznego Królestwa Pohki('go". że _ II wszelkiego 3tanu ludziom lechać, handlo- j{lśli pan nie wypije, ja nie wykonam plaN 
hola. Tam będą obchodzone UM cytuję "tenże monorcha kilkakrotnie wać tł wszelkie kontrakty y sprawy od)'1r(lv ntt. Przyznaję, że zjadłbym te "daQia" i WyM 
roclystaścl, m. \.n. odsłonięcie . wować, tych tylko nie prZl(pUSzczajqc, któN piłbym, ale jej ... palce. Nie palce, lecz paN 
.--Ika, , ok.-jl '"I""j '_'M mIejsce to nawiedza l, skqd pje~zq odprawlał rych prawo pospoltte od wspólkowania z do- ·~nokcie. Zauważyłem, że zamoczyl--~l€e .,l.1I"" ..." "" " .. ~ pielgrzymkę do świqtynt dla Łtłsej Górze". . ~-i!.lJ" 

J rod I W I Dlatego skrup"l'lny "Slownik" stwierdza, breml oddzle!ilo 11 odłączyło". Na koniec w kapuśniaku, gdy- stawiitla przede rnn'ą p ... ł-
nicy ego u z.n. czas e C;tanisław August przyczynia 3 jarmarki w ny talerz. Straeilem apetyt i wyszedlerrf. Zaś 
Kongresu, poza wsp6lnymi ob- że choc!at'· Jan .Długosz nazywa Nową SłUN 1767 roku..... go§cle z Torunia pojechali do Kielc. 

pię ... ,.Nova Slup", to latnieje ona od roku 
radami wszystkich delegat6w, 12"69, a Jagiełło nadaje Nowej Slupi w 1405 Zatrzęsienie jarmark6w l targ6w. A jaka Ale - uparłem się· Postanowiłem z;aslęg~ 
oclbęd-. się spotkania grup. zgo roku przywilej zaczynający się orl słów: prosperltlI dla stałYCh mieszkańców SłupI. nąć języka o gospodzie w m~ejscowym za w 

dnie z ulnteresowaniaml, dzie "pragnqc poleps.tllć stan oppldi Slup, stano- Zazdroszczę' przo:.lkoml Były tu złote tala- rządzie GS. Tarn natknqłem się na lnspekto-
l k 1t l h l wimy targ we czwartek odbywać się ma- l'y, brodaci kupcy, sukno na. łokcie, czarka rów z WZGSvu, Sprawdzali rozch6d-przy-

slątkl mprez u urn nye jqcy". miodu, misa gullaszu, hoże dZi,ewoje, mocar- ch6d. Sprawa manko Zaaferowany urzędnik 
artystycznych, m. in. dorocwy powiedział mi, że już trzy osoby z tej GS 
Konkurs Sztuk pięknych, WyM fliedzfl za kratkami, a kontrola wyknż~ -
/ltęPY MiędZynarodowego Tea- l~to następny. Ojnośnle, gospody wyjaśnił, te 
tru Esperanckiego. Równo<:ześ- zarząd GS dał ogłoszenie do "Słowa Ludu" 
nie z Kongresem dorosłych bę w sprawie wolnego etatu kucharza. Czeka-
dzie obradował Światowy Kon Ją, może ktoś się zgodzI. A wódka? Po pól-
gres Dziecięcy. W związku 'Z godzinnych o-łlllczeniach otrzymałem odpo-
tym ni~Zwyklym. wydarzeniem wiedi w dziale księgowości GS Nowa Slu-
w dzlecu~cym ŚWIatku esperan- pla, że tylko w jednym miesiącu (marzec) 
cklm "dzialaczka" tego ruchu, sprzedano "czysciochY" u 496.726 złotych". 
kilkuletnia lza Mlslewicz z Ra Byłem .takŻe w Prezydium Gromadzkiej 
domia wystosowała do jedncM Rady Narodowej, gdzie spot!tałem milą stav 
go z esperanckich cza~opism Tuszkę, nazwiskiem Sala; wierząc święcie 
list do dzieci z calego śwmtn, iż ma przed sobą na pewno urzędnika 
wpraszając je na Kongres do z Kielc - rozpłakała się, mówiąc, że jest 
swojej ojczyzny. "woźnfj gminną za 360 złotych miesięcznie" 

i otrzymała od komendanta poster'unku MO, 
Iza jest córką d!ugoletnie~o st<lrszego s!-erżanta Antoniego Cedro - na-
ellperantysty i chyba wlasl1lc kpz opuszczenia swojego mieszkanIa, w któ-
dlatego otrzymała Imię Espe- rym ma być obecnie urządzona "koza", CZyM 
rantyna 1za. Poslugu.ie się mię li areszt dla awanturników! pljak6w, 
citvnarodowym językiem nicN Inny fakt, świadczący o wyraźnym barN 
maj tak dobrze jak polskim l bllrzyństwie, to sprawa grobu jziecka pań~ 
mówi o sobie, że jest esperan- slwa Skrętków. Młodemu małieństwu zmar-
tystką od "urodzenia". 'Jakich lo dwutygodniowe dzi!'cko, którego c'alo 
dzieci, jak lza jest w różnych zostalo pochowane na miejscowym cmenta~ 
krajach znacznie więcej, ~ to rzu et uwzględnienIem wszystkich tradycji 
one właśnie przyjadą do Pol~ WierząCYCh lu·jz!. W tym też czasie wk,lu 
ski na Kongres. opornych mleszJtaóeów Nowej SIuplotrzyM 

Esperanckie dzieci nie rodzą mało wezwanie do zapłacenia grzywny za 
się tak, jak rodzą się dzieci niestawl-enle sit: do szczepień przeCiwko du-
polskie, chińskie czy amery- rowl brzusznemu. OCZYWiście bylo to "dzle. 
l!;ańskie _ zwykł mówić mój lo" kierownika ośrodka zdrowia ob. Skrtlt~ 
wykładowca języka esperanto. ka, który rok l·ocznle musi zwalczać w Słupi 
.;..l... Esperantystą nikt się nie u- epidemię tyfusu Z zemsty poszedł jakiś zwy-
rodził, ale coraz Więcej jest Todnialec w nocy na cmentarz I zmiótł z POM 
~i8 śwlt!e:fe ludzi móWiących wierzchni ziemi śwleiy kopczyk grobu dziec~ 
mlędzynarodO'wym językiem. ka. ;Jak tO' określić? $Wiństwo, chamstwO', 

wanda).izm? \ 
19totnll!f, j€1lt to jedyny język Walka z chuHgań.stwem? A kto I jak ma 

na ~wiecie, za kt6rym nie stoi walczyć? Czy chuHganl "wejdą milicjantOWi 
btden t%4d, żadne wojsko. ża- na głowę"? Nie, bo m.lllcjant ma pałkę. Ale 
den określony naród. A mimo komendant Cedro pOWiedział do mnie, że 
td język ten rozwija się, ostat- jut nit! pamięta :Ilc1.by doniesień, jakle zlo-
nlo nawet rozwija się nlezwy- tył OjIoblścle do Kolegium Or%€!kającego na 
kle bujnie. WłaŚCIwie najew· St, Rusl«kiego, Ryszarda WojcieChowskie. 
loby powiedZieć: nie "mimo lO, Stanisława Partykę I kUku innych Im 
to", a ,~wlaśnle dlatego". Wła- podobnych, co to "piją nie wladDmo Ul co". 
itlle dlatego do ellperrmta nikt Aezkolwlek m6wlono mi dyskretnie w N"", 
nie ma uptUdzeń, gdyż nigdy wej Slupl, te nlękt.6ny w dzień Piję, a VI 
~Ien\ tym. .nie mówili zda-- nocy kradną' drzewo z lasu. 
btwey do' podbitych narod6w. Otł.i:ll.mógłbym jeszcze naplslłć o Nowej 
Nigdy silniejszy nie %muszal Słupi .1 jej mieszkańcach. O Ich lenistwie (nie 
alabszego, by przyjął gO' za wla Ia.mlataj4 podw6rek, ulic, rynku) t wyczeki· 
~y. wantu na kaszkę mannę z nieba. ~1I z Kiele, 
,Wydaje.slę, te obok Jego nie łc niby wlłldze powiatowe same za nich zro,blą 

.wykl.j prostoty 1 łatwości ftl"~ ~·lo _ ·3, Sludowsld wszystko' w'·Slupl, daJzą' furQ plenlędzy.na 
naucmnia jest to najsIlniejszy Nawet "PlelgfZJ'W" ucieka I Nowej .... ..,...... Ol" katdy ·jzlurawy dach, pękniętą plytę w 

magnes, najWiększa. sUa przy- ~;::::::::::~:.:o=~:::::::::::-:::::~ .. -::=::::;;::::::::::::::"""",ehodnUtu i n-mont strażackiej Nmlzy. 
on, zwłaszcza w ostatnich la~ Spelakowa - tutejszy, jak niede fama, 
muaJaca, .której zawdzięcza I M6glbym napisat- ł o tym, że panI Józefa 

tach, swoje sukcesy w świecie. RóW uczucia maluj" lJ4 na wyeh, oddanY'eh tłpt'awfe 18;16t- rozpoczynaJ Ueeum &p6ł1t.~- ."mlnlster fina.n .. S6W bez teki" (chociaż .po--
J~U w Chinach Ludowych ludzkich t.warzach, w.łY d.tielców. znów Uczyć na Pł1- cze. N~ obow14~\Va- dobno nlł umie czytać ł pisać - al-e desko--

trwa obecnie nieprzerwanie ws~ o BpóldzJ-ell.lzQoo caÓ~ ... ,p6bdzłe'!C1 nie ~. ~u~ ~~~~aktk~~ Dale liczy!) wykupiła jut p6ł Slupl, w tym! 
propaganda na rzecz esperan-- ~CJ~hyb~n.aJr~~ i>:fwY; dziU eię nJldy na kamlOO!U. nawet i WYt.v.e ucreln.le. "dom ł wszystko co jest w domu", ezyll 
ta, to prl'.ęde wszystkhń dzieje alę nw ma eremu. Kogok.:llwwk Ich $&elI0#l rosI,. tIz1qkl odp'!" Tak było me tylko przej woj~ aptekę z placem - oraz - m6głbym nrlpl~" 
lilię tak dlatego, że Chińczycy by spytać o ułanie _ wyl"zy wlednim pnede.lęwUęc'lom. N~1" ną; Po 1945 rokU, wobec pt>pU" a sa~. jak to światla I inteligentna mforlzlet 
chcą l'ozmawja~ tym językiem litanię grzechów i grzeszkÓW' .~l-'~PO ~.lC-" ~jiW-I_ a (t braku przyzwoitej świetlicy, w której 
" narodami Europy i śwlaŁa. tej ezlachetnoej lormy ludz.k.ies:o u.u U""'Wv sp6ldzl' .. ~zk można by częściej potańczył! wspólnie z lu-
"01.& _I lu' j-'.n l''''''!. kt(,.o współdtJałan1a. ZłodzleJstw') ł&~ talo CGtO bujniej. Prtez. pLili'W

w 
..... taml przybyłymi tu t wJf.4lkJch miast) Wg" ;;;. Biuifł Im'" d~te"() ;hi: an- PÓW}w6twO, brakor6bstwo, 'nlOv lAN ł..YSEIt :t g~l~~kJ~i:,~t: ięsli się .t ulicy w ullcę albo popija w gDsw Sl4laki. Dla Chlt\c2Yka wiąże ~~t!~, -.~~i~u k~ O filę m_ów. cle wypaąe:nla UłSĄd spó~.;lel.. podda. 

ilQ Je4nak z tym językiem ~pują lej autorytet. Jeśli .l w.:...:!.;;;.:.....;.;.:.;,...;.;;. ctoŚCi w ogóle, i 6z1«iły Il:pół. Wiele m6g1bym 'l'aplsti~.. a1e czy to hę--
Ibyt Wiele smutnych ,koja· 6póWt.le c:004ei lud%lG prawi (a dtkłlcze wt1ę1.y w łeb. P1t,\1">- dzle Int.eresują.ce? Zwła$llq,!t teraz.~\ .. kje,d1 
rzeri.;.QcLdues1ątków lat mówl~ ""II, to !eh bla8k nlkn1e wobec i rz.one. teelulika handlowe, fl.nan~ w ttłelcacb tłZumnle będą e>bchDdzDne ~wle--
11 nim kolOnlalldct. I dlatego poczynań apekulantów, tIorOOk!e O:;: =l~~~ j!kltzYb~;' tDkrz)'skle Dni Kultury? Rac:tej Ill'lkOl'tCZę 
elI.pęranto W Chinach ma. pr%ed wlCl:ów, wydrwJgt0az6w. Jut wn Ust o smutnym miasteczku,· gdzie 
«Qbą, pl'Z1l!łzłośl!. gło jak kto, ale ~"'" . nie· się nIe dzieje. 

NIemcy ~ NRF 8ą dob1'yml :~~~~ C=~~'w~!:~ Je .ft a" Mam jedną ·proibę do Koll.!lfl Redaktora: 
kupcami. ',Ich szeroko rozgalę-- Bluronym eUlCUnk1em, NJa mlala 'lWi g A proszę mi doradzić "f""" do kogO' ten krótki 
tiorie·~ .stosunki handlowe wy· s~óldzJelcrość . optnU ,,sucoly list adresować. Czy do sameM Przewodnl~ 
hiagaJ" ·wlele taktu w kontak- kantów" cr.y przytulku dla lEk~ ""? czącego- Prezydium Wojew6dtklej Rady Na~ 
t8~h"z zagranicą dla dobrze PO, koduchów 1 nierObów. l)~aI1t~ za rodowej, Obywatela Mlec1;nława DOIlll!:geł)', 
Jttego własnego Interesu. A CM w epóldl'J..eley Wysuwani byli • "".. Cty tet do poda ila Sejm, t..ukaua KUrner"ł 
zwrac/mle się do pa~er6w ~~p~~~~:~,=~W który iellt preze~ PTT·K w'Kięlecetytnle? 
hMidlowycb VI swolm języku wy80kJej rAngi WObrwał"l (lo> A m<ne .:to samych mleszkadc6w Nowej Słu" 
nie ulwilte tym łntere&Om wY~ BT~()Sly._W._,!;1.~hUu!P"Óllwd""" ....... ym.u_ pi? 
<!ł)od:tl na dobre: w pamięci .... b WIo LM.Ila ........ 

Em-oPY' jut to znienaWidzony tM1a gromadzie, watniejGzym. było .IImtaloen1ł'1 
język okupanta. I znów Uclec1; Na dzJBifd~zr .tan ap6tJ'&I.el- ~ch~:}: m==. El:=: 
ką t jedynym wyjllclem z sy- CWIId i jej pozycję w I>p1l1fro ,,%koty $póJ.dl1~cM, T.ak$e Nil" 
tUo.cjł było esperanto Obecnie cJ)eiultww, złożyło się s.l'AlMS 1»'" przykład ":r.Ółd~ spożf'-v-
"'__ k R blik' F-.l al wod6w. Jut drogi rok p~jm~... ców. Roz Ądalł .1. oJóOWW 
_"m:miee (t epu a o:;uer - w;t;Mo 'są, kroki dla prz,ywt'X.iftfllll 6łd óJroUc' ł 

~leZY najwięcej esperantys.~ apóldzfelcr..ości jej cech Istot~ ~~, u::.r: ,(I~e~m to 
W Europie. nych, prt,yroownych. C«'h, prAC)' ctłowT:I::t. l1r.zy,m:lwa .. 

wieków wybitni pr7,edsła wśród których chyba naJwat-- no g:o na praktykę. Praktyka. to1i-
\IIlćlele swojej epoki marU!; o n1ejer.ą, JESt ta a ID () t Z II. d n o" ć. pooz,yn.aJa IJ14 ~le od 
Jrileilenlu batler, dzielących Tnlł!:ba pt~mać, te zmiany na 
łeh od lUdzi mlen:ko.jących w IepBte - aez:lrolwiek powolM -
łńil)eh czę4ellłch śvrlata, w ·tn- 6ft .takl! I. widoczno. 
by.tb krajach, o nleskrępowaw W motliwIe azybldm wybm.ię--
nłJ wjrrrllanl6 myśli, oslątPlfęć clu.& Impasu pn.ea:dwltA ~&--
.. dtłtdzlnY kultury, nauki, .tmwnJe Widny Jl1011l$1}t, Wił 
szłułd. ~ innych trudności ~u~, .u1 ~~. SĄ p~g:J~c· p 1~t 
ri8jwtłłkszll. przeszkodą były tu t,'I."",' pkćt~rz.y,.,.IC~~~~r~1bott~mal'N'~~ 
Z~Sf,e róthiee ję1,ykowe, Nie .... ~ ... ~ 
k.4*dY, mote :ro!łtać Po.lIg}otą. tam kombinować ze w:q:lę!lu 

~
..,.... .. po pr .• '.l.". brak zdolno na luthlejll1,e UlSsdy dzia.lall,"> ... ty .... : kJeruJ1ku, czasem 601 - naJety atwlltt'dzlĆ, $e dl" 
"'! 'P włęU:IlOŚC1' ludzi, . którzy tnm 

• • cu,u na n"'ukę wielu praclljĄ. t.dea spóhłtlelezośct j~~t 
ków. faCt.ej oboJqtnll. 'Ot. po pr'llt.':-

! ' , była prĄCA, więc ją Prz>,ją.:.~M~ 
_ ... 1 '1 .p ••. 1) gdz4eś pracowaó ~ &IU'W-

< 
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ODKRYCIE 
Z XIV wieku 
w KATE.DRZE 
KIELECKIEJ 

Nowoczesne \)tłdanla hl.!ltof:l. 
teatru zaczęty sl.ę w Europle w 
drugiej po\I)· .... ·i~ z\,..s;,lcjJo ~~ulcw 
cia, w p.olsce l.~\Ś w p'1C1.ijiku 
w.leku XX. Oo?!ero jednak 0-
kres "międzywojenny wykst~al~ 
dl kIlku Uichowców, którzy dli~ 
l:liaj slanowi~ starszq kadrę ba~ 
daczy teatru. Po roku 1M S ozle­
dzlna tlil, dotąd zapoll'lawf:lna 
przez historyków hter,ttury ta­
częła zyskiwać cOt~ aprawntel~ 
szc wal'sztaty pracy. Obecnie 
istnieje ,wydział teatra.1ny w 
Państw, Instytucie SZtllkl oraz 
sekcja teatru w Inst. Badań Li­
terackich PAN, r..Mn SchIller 
zależy} w 1950 r, "Pamiętnik Te­
a.tralny", 9:wietnie redagowany, 
ostatnio walczący z brakiem u­
znania go za ważny dla ogóLnych 
badań nad kulturą pUlską. Boh­
dan KorzenlewBki, Julian Le~ 
wańskl, Zbigniew RasU!;wskl -
oto nazwiska, 1::'6re muj:, la !IW 

bą ciekaw-e ba.danla teatralne 
w Po11;ce I 1.a granicq oraz wy~ 
bitne publikacje o teatrze. 

W gronie tych na!powatTllej­
szych hlstoryltów teatru 'z.najdu~ 
je się JUl\M Lewańs!d. klelem· 
nin' z pochodzenIa, O$talllio zoo. 
stał on nagrnJ7f>n·/ przt::z 
SPATIF za pracę' nad ":atr,em 
Sta.l'o-polsklm, w malu tto'<al w 
analogiC7..nym środ"wlsku ba~ 

- dawczym w Moskw,e jakn-'YYR 
kladowca i konsultant. Julian 
LewańSki jest. deqlliwy 1" wy· 
trwały. Nikt Ide Pl:Zypuscilby, 
patrząc na jeg') wysoką postaź 
z cienką lask~. ~:łi! pl)clmd:l o.~ 
nieledwie harce.r .. lt,\ spn.lj\'no5c 
podróiowan\a. ,Od ~i,;'Ciu lat 
przemierza kraj. dOCierając .d,) 
najmn1ej's1ych bibl;.)t·e .... pn,w~~~ 
C,ionalnych, Tu spo~rod łac1nM 

skich ksiąg I .'l.ntollimGwch n .. -
kopisów wyławia tVk"l'l drćlma­
tyczna, nie warte dotychcza~ ba 
dnct.om, ktÓrzy ogranlcznh im: 
tylko do wleJ1tlch bIbliotek. W 
r~zultacie tych p')Sluklw:t:l l·C~ 
dakcja staropolska PIW d\'ulw­
je w tej chwili trzy. grube to­
my nie znanych dotąd utworów 
dramatycznych ,~ryw<lny.:h w 
polsce między XIV a XVIII 
wiekiem. Tumy te wlpogac~ na 
fiZą wiedzę o tflatrze star.·tpDJ .. 
skm stokrotnie. ~ 

Wertując: swego C'tMU ,bibliI)­
tekę Kaplluly Klek...:ltlej prlY 
katedrze Julian Lewal\!::kl duko 
nał niecodz.lennego odkryCia: 
oto w grubej księdze r~kopiś­
mienncj oprawnej W . deski 1 
pergainin .tnalflu tekst 4redruo--
wiecznego WidoWI$.ka wielko-

tyfon. PIaami na, per4&mtnłe za~ 
wlęra 299 kart, illektóre Zdobne 
:naiwnym! wintetaml t Mtl)fOWf 
mi inicjałami. 'Na kareił' 611 l Ił:) 
p~ telUltami antyfon Znli$dU" 
Jlł ste pisane. czerwonym. In­
kaws:tem. w~ ~ 
ski. 0fU ~q.,no, 'u ~ 
alq toczyć I ja!< lilii wY!llIId'. 
widowisko oraz .słowa ;akte ma 
śpiewać ch6r. &nioł 1 ~ ~ 

ZnaJm;looie _lU ~ 
powię\m>'AIllolC "'0 """"'ju do 
kumont6w poIskld> wi_k 
kościelnych. do ~b. Co pr.r;y 
bardzo obflty.,m zabytkaćh .C%~ 
skleh w tym. wrCllle n~ jest 
wlelłl, ale 00 dolmmootulfl po.. 
wSlOOhl\o8d "Nawiiedzenln: Gro­
bu" t mtala poezqt~ teatru 
średniowiecznego w Kleicach 
prawie D$ '00 Jat .wsteex.,.A"lty" ~ 
fM$.l'l ofiarowanY' kapitule ki .. 
leeklej 'Pn:o'Młkołrtja ~6rlra 
jest' dobrze uchQW,;nyj' .WYm",,"' 
ga jed,nak udokumentowanIa. ~U) 
$ptISl)bem . ml.Łri>tilmo'W)lm om \ 
kOG1.toWnej WlMY oPra'\YY. 
gdyż deski bu'k!'JWł8· .!lIr trI_zo,," 
ne, a qkucia n~ępetne, 



.... "'lilh;;'" .. " ... nu hh ........ * hh4tii" ....... " ................... fU .. +'h h h. 'h .. Oh 

W 1r6d UlP1.d~fitleh rot~ 
f1ItL!ek, jakle ,.Batory" do~ 

·lta1"eza rwolm J:uł.!łattrom, 
trafiłam na joedną prtvpad­
k.owq; próby bal~tu Parne­
tŁa, który ze .wofm 30-0'0-
botDtlm zupolem udajll ,ił 

tul dzluięeiotll!7od'ltiOWt tour 
Re., do Ano/H. 

< - W jakich mku1ach od­
bę-clą 1ft WlllfęPfI - pl/tam 
tyrof. Parntlla. który odbIJ­
wa. niumordowanle P""óbjJ 
Z razll dzitnn!e. 

- W Glusge!.!), Manch!'!ter. 
Leed$' w Edynburgll I nil 
kOl'dtc tv t.ondfm!e, gdzit bę 
d..!1emll prut 2 ttJllodnlt W 
teatr:1I Sand/pr, WeH •. 

_ eZIl pon$lwa jako bald 

W ,.·::aowl~ Tygodnia" t dnill: 
24 maja br. kol. Jan Ly-
5ek bardzo trafnie l zupet 

nIe słusznie nazwal swój arty~ 
kuł "Alarmem". Był to arty­
kuł poświę~ny dziedom do­
tkniętym de-billzmem oraz Ich 
rOdzicom. Pragnę jedynie do­
dać, dorzucić kilka uwag jako 
nauczYciel jednej ze szkól kleH 

łeckieh. Sytuacja jest rzeczyH 
wiście z;.aj;trB.qr..ająco alarmują­

ca. Jak będzie dalej, co robić? 

NajPierw parę danych.­
Corocznie rodzi glę w Kielcach 
około 2.000 nowych obywatel!. 
Ale z katdym rokiem ta lirz­
ba się zwięksr.a (w r. 1953 -
14$b, 1954 - 1620. 1955 -1700, 
1956 - 1850, 1957 - 1960, a w 
rOku 1958 jes! nadziej/!., te po­
nad 2000). Budown\ctwo pań­
atwowe, apćłdt.lelcze l prywa.t­
tle nie potrafl, nie będzie w 
stanie zaspokOIć potrzeb mleu 
kaniowych przy tak Zl1strllsza~ 

jo\cym przYTo~de naturalnym 
VI naszym m\eścle. Podobnie 
,prawa się· przedstawia te 
5l'lkolnictwem. Corocmle wielu 
uczniów przychodzi do klasy 
pterwszeJ- Klasy ! nkoly pęcz~ 
nieją, pn-:e('it"ż kaMy łakn",cy 
wiedzy musl gdZieś 5iedz!et 
nauka trzy:r.mianowa w IJzkole 
nie da wła~c!wYch rezultatów 
_ 'Zmęczy ucznia l zn!szcty 
llrędzej siły nauczyciela. A 
więc trzeba szukać jaklegOt! 
rozwiązania. Budownictwo 
szkól napotyka wiele trudno~ 
ki (brak terenówl są. mowu 
jakieś wainlej.ęze sprawy od 
ojwiaty Itp.), Zresztą :mając 
ogólny stosunek rodziców do 
szkoły, wcale sie nie dziwię, 
że tak jest, Jek jest, a jest nIe­
zbyt wesoło w Kłelcac-h. Jeu:H 
ete do tego problemu powróce· 
Dosłownie wszySCY rodzIce 

zdają sobie sprawę, rozumIeJą, 
te dziecko ich idzie do ukoly, 
uczy się. Nie rozumIeją często 
tylko pewnego szczegółu w 
tym tĄk powatlwm I donlo~ 
mym procesje, Jak przyszłoŚĆ 
dzi~ka, mIanowicie - co to 
!eh dziecko robi w szkole, Jak 
się uczy, jakle ma własne t8~ 
interesowania I jakle dobre, 
złe strony zauważył nauczy~ 

elel. 

LIST l M/S "BATORY" 
Op~f'1I lód-tkiej, .toltalł WV.. patbtwo WMacjt, bo widzę, 
słani prUt .,Pagor!"? te tu bardzo pracujtcle. 

- 0, nit. Wprost przeciw~ _ Mimo to uwaJamv tę 

nic. Zo8taliimll taprolu'nl pod1'ói za tvokacjt. Na "BaH 
jako tespÓł baletowy I kla... torllm" rnlOzka f1ę jak to 
811. Mamli dOS'kOMfll kcm· luksusowym hotelu, a p1'te~ 
trakt ł nit tvlko nie obdą· Met cuka nas jeszcte ttllt 
łamu Państwa, ale ltuczt nOWVch wrażl'ń. 
coś %orobimli , to·. Ul fUrt- - Zauważy/om tu kilku 
tach.. hitU Pcrrd fię atyka .ł Awłetnvch tancerzy, elU mo­
artU.łtaml, to Partl wfe na gt poznać ich nazwi~ka 
pewM, jak ,.Pagarl" nil' po. Prlmabal1erlna Marla 
traf! ,,$prudać" tego. co ma Łaptń,skt!l panowit Tarczew~ 
2 d.tiedtinu artustyctn4!j. ł skt, PokrowskC Mlll!now"Id 
te musimy ,Iarać ,i, o tO' Zrt8ttQ. jak pani widzi. lN­
.ami. pól jtst wyrównany, Nit cho 

- S:tkod/l tvlkOo 1:. traCił d" n.am o gwiazdII, lecz o 

le, męczą· niejednokrotnie .. 
matołkiem, to sprawa nauczy­
ciela, te zostanie dziecko w 
klasie na następny rok. A mo­
te się uprzedził do dZ!81:ka ! 
rodziców? Potwierd'/:a się tu 
starli. zaMda, o której ct,asamj 
się zapomina: często kuleje ja­
kość kosztem !loŚC!. 

Znam pewne mlode mlllteń~ 
stWo. M. Ona - mila, kwallfi­
kowana w służbie zd rowla, sta 
le ('hora t urojenia. uC'l.yla się, 

uczyta ... l hoduje (podkreślam 

top! 
słowo hodUje) dzieci, tm - ro­
botnik nie wykwalikowany, 
pije, cza~am! bez pracy, na ra­
zie dwoje dzieci (.~yn trzy lata 
I jeszcze nie mówi. pełza); 7.aJ­
mują pOjedynkę o powier7..chni 
10 m kw. Ona - ,.muszą nam 
dać mies~kanie, będzie trzeCl(' 
dziecko". Inny przykład: mai­
teństwo S.; on robot.nik, ona 
- przy dzleclach, których gi~ 
dorobHl na razie dziewięcioro; 
czworo znam - wybitnie nie­
zdolne j zanj('dbane. Czy mogą 
tej dzIewiątce zabe~!ectY6 
wychowanie (a nie wyhodowa­
nie) l laJ:warantować motllw~ 
przYlltło~ć1 Chyba nie. A tak 
Jest w rzeczywilltoścl dOl\ć c'/:ę~ 
sto, rzec można - nagminnie 
W związku z tym nasuwa się 
dość skromny wniosek: chcąc 
mleć dzl ecl, trzeba pomyśleć o 
swoich warunkach I możllwo~ 
śclach ich wychowania. Nie 
wolno wszystkiego zwalae! nll 
"jakoś to będzie" I na pań. 
litwo. Dzlsiaj nie nalety tego 
lekceważyć.' A WIęc pomy'!." 
z pustego I Salomon nie M.le~ 
je. Może bę<.Il.le mniej nuze­
kania, biadolenia i Jarkania 
na t.nstytucJe. Dzl4 nam już 
nIe grozi zagłada biologicznA 

szklanką - jak dygnitarz), 
dwie córeczki to widzą, rosną 
w oparach alkoholu i przy a~ 
kompaniamencle śpiewów i 
Wyzwisk.. Gdzie tu autorytet 
ojca j opiekuna. który po liba­
cji "choruje", bumelUje l na­
dąga znów l1lnych. Trudna bę 
cizie praca nl1uczyclela nad wy 
koślawionym charakterem 
dziewczyn/!'k, Nie zazdrMzczę. 
Sądlę, te mamusIa nlejed.no­
krotnie będzie miała wyolbrzy 
mlr'me mn!('mAnle o nobie ! cór 
kach, II J!'d1ln(,lE'~n!e nie Ula· 
~adn!()ny żal do "lkoly .. Teszc7..e 
Jeden I o$Iatnl przYklad. Ma/~ 
teń5two S. On pUe, jMl robot­
nikipm w tartaku, ona .. przy 
dziecIach", trochę jedno.cześnle 
hMdluJe wódką, siedmioro. 
dzieci. Jeden syn jakoś z bie­
dą ukończył w rDku ubiegłym 
slódmi\ klasę, wIele wagnro­
wał. ale dziecko. zdolne. Synek 
następny dRwno już mu­
Riał skończyć szkołę; naucza­
nie lekcewnż}', dz,ecko trudne, 
boi się tylko matki,' bo bije 
(tresura), ojca uwielbia ! stR­
wla go sobie za wzór, mów! -,­
.. ojca lubię, bo mi da pociąg­
nąć". TI'p wy!,olejonej rodzi­
ny. CD będzie dalej? Kto tu 
winien~ 

Mnie się zdaje, ~e my Ul 
wiele opiekujemy się pijaka­
mI, zaklady pracy za loleran· 
cyjnJe ustosunkOWUją się do 
wniosków ~karnych za alkoho­
lizm wśród swoich załóg. Są­
dzę, te z pIjaństwem nie tylko 
trzeba waJezyć, lecz tę plagę 
społeczną wykorzeniać należy, 
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ca/aU i o pewną kr tC'f!pcję 3 
-ch01'eaorof!eZr!O ~ tnlim!cznq. :.< 
Sam. giebit lIwaiam nie ty!~ 
ko za tanana, łec2 ł aktora, : 
j ttn charakter nadMę rwe· ,:1 
mu zespolowi, 

- Je$Z.cze tvlkD Jedno Pll­
tanie: poniewat pr6bY odnll l 
woja się btl ka.ęfillmóu:, wu l 
obrotom !oblt ,ile ugp61 lV< 
ka. (;Idli będlie •. ubronv" 
Dlatego InterE',~ujl' mnle.~· ~ 

wam projl'ktu;e kt>st!um1l? l: 
_ Maja Bt'rtzowsko, ZdaJt 

się, te pod wZl11erJtm plosty 
cznym ni~ wypadniemy noj-

fJOTzt1 ~ 
- A więc dziękUję ł do 

zobaczenia w Londlln!e 
(,hm) 3 

Wniosek prosty - za wiele pI­
Jemy. za dużo przepijamy -
za Wiele rodzI się dzieci pija­
ków, za duio jest poczętych w 
zamroczeniu pod wpływem al­
koholu. Jeteli dzieciom rodzi­
ce J wajorni bę-dą dawać wód­
kę (wypił j nawet sIę nie 
zmarszczyl - będzie jak tal.o!) 
wtedy l 1 s1':ko/y ~pecjalne nic 
nie zd7.Jalają. Dzlec! trudnych 
coraz wl~cej. Winę ponoszą la 

ten ~tan r7.eC7.y duie zakłady 

pracy, ;':tóre mogq, oczywiśc!r 
pr?y odroblme dobrej wolI. or­
gllOlwwać poga,rlankl, więcej 

u5wiadamiać swoich prncow­
nlków ( przede wszystkim prl! 
CDwnlcel) o wybitnej szkodl!­
woścl wódkI dla przyszłego 
po.tomstwa. Jest to również 
szlachetna praca dla POP j 
OOP; nie samą produkcją clio 
wlelt tyje, są też I problemy 
rodzinne. Akcię mogłoby pod· 
jąć TWP, wspaniale uatrakcYj 
nią ją lekarze, li aktual.ne afi­
sze w.vkonalJby plastycy. Ak­
cja godna swoich wynik6w. W 
DanII I SzwecjI to już od 30 
lat ole je.~t )wo~clą. Wart.o 
brać przykł/ld w imię zdtowe­
,go I wychowanego pokolenia, 
Moie właśnie ta droga stano­
wić będzie walkę, -gtanle sIę 
obroną przed degeneracją.' POH 
wolywanle jaklehŚ Instytucji 
do walki :t alkqhol!zmem nie 
:zda egzaminu, bo jut przy o-­
bieranlu prezella I przy PI'lecl­
na.nlu wstęgi do owej la:lstytu­
ejl mógłby ulę rozbić nleje~ 
den ... literek, 

WITOLD PLEWAKO 

lESZilK MOLN!R 

Adres tego Domu: 
ul. Zgoda 7 

Od Alei Wojska Polskiego uliczka Zgoda nagłym 
łukiem skręca w lewo, wylotem swoim celując w ki~~ 
runku Psich G6rek. Pod numerem si6dmym duzy 
plr:trowy dom pokryty szarą warstwą tynku. Dwa 
schodki l drzwi wejścIowe. 

Tu na tych schodkach któregoś ranka matka pod~ 
rzuciła dziecko, sama stanęła za płotem I obserwo:-va. 
ła konsekwencje tego czynu. Poszła do domu dopiero 
wtedy, gdy dziecko zauważyła idąca do pracy 'pie~ 

1
1ęgniarka Domu Opieki nad Matką i DZlecklem, I 
I wniosła je do środka. 

O przyczynach tego krolm zrozpaczonej matkl 
będziemy mówić jeszcze w tekście. __ _ 

I. S~ młode ! ~!Il.r!'<ze, panienki 

Don: Opieki nad Mfltką l 
DZleckiem przy ul. ZJolo­
da 7 jest jedyną t,(>~D ro­

dzaju placÓwką w Tlaszym wo 
Jewódz!wie. Istnieje od l!H9 f. 
Do ChwllJ obecnej znalazł" tu 
opiekę ponad tysiąc mRtf'k l 
dziecI. Zwykle po urod;>;pl'llU ł 
odchowaniu dziecka matka 
Ddchodzi, zostawia,\i'lc dzkcko 
pod opieką Domu, Nlt' w~zyst­
kle j('rlnak maIki tak po.~tę­

pują. Wiele z nich zabiera 
dziecko z sobą, usamodzielnia 
się pracujl'lc nieraz ClęzkQ, aby 
je wychować. 
Różnymi drogami trafiają 

do. tego Domu kobiety, któ­
rym warunki materialne czy 
roozln,'1e nie pDzwalają ocze­
kiwać na rozwiązanie we wla 
soym mieszkaniu, którego za­
zwyczaj nIe mają. Trafiają tu 
przez LIgę Kobiet, Wydz!ał 
Opieki Społecznej czy MO. 

Nled,lwno milicja przyprOH 

wadziła kobietę, która .trzy 
noce spala w poczekalni dwor 
cow('j. Byla w siódmym mie­
siącu cIąży. Pracowala n/i; wsI 
Jako w.l'robnJca. Gdy stan jej 
był jut at na.zbyt widoczny, 
musiała odejść. Własnego do­
mu nie miała. Ma lat 33, wy~ 
gląda na 45 ... 
Przychodzą tu także Game. 

Jędne zaChowują się. pewnlef 

resztką nadwątlonYCh slł, na 
twarzach innych maluje .11j 
bezgraniczna ro.zpacz., 

Fol. z, lunko 

'I! dobreRo domu t umyll!owo 
upoś!edlone. Te ostAtnie tra· 
flają tu przewsżnle ze Wgi. 
NiedorOlwln!ęte, nIe rozumie­
Ją nawet o co tu chodzI. są 
zw~rkle bez rodziny, nie mają 
Ulpewnione.i opiekI, pracują u 
bogatych go.~podlłr7.Y, pada,111 
czę~to ofiarą "pracodawcY" 
albo mlejscowych amantów. 

II. 

D
ziesięć lat pracy Doml! -
to kawal hl.storJJ, dr.świad 
cz~ń, refleksji. wniosków. 

Radosnych l smutnych w)'da­
rzeń. Pierwszy wniosek, który 
.dę wylAnia: czy nie należało­
by wprowadzIć tu pewnej 
zr6.t..nJcowanej odplatnoś(,l. 
NIechcący stworzyliśmy rzecz 
be'/: precedensu. O li>! dawniej 
dzleclw nieślubne z etykle!llą 
NN bylo krzywdzone, stawIa­
ne w op'.nll władz l spoleczeń­
"twa ~dzleś poza nawIasem 
ludz.klch norm. tak teraz mo­
żemy powiedzieć, że dzIecko 
takle jl>st uprzyw:Jejowane, 
przywrócOlIO mu godność, pel 
ne prawa. Paradoks polega na 
działam u ubocznym tej zmla· 
ny sytuacjl. Chodzt o matkę 
nleś]ubne&o dziecka. 
PootęPowanlem Judt1 kIeruje 

ezereg Zjawisk. przed !dym u~ 
czynklem chronią hamulce mo 
ralne, etyczne, logiczne, przy· 
zwyczajenla, dobre tradYCje 
...tc., etc. W okresie," gdy nie­
ślubnemu dziooku Z plęLlem 
NN trudno było rozpocząć 
.start życiowy, matkę ro:h:ącą' 
dziecko. powstrzymywał przed 
nJerozwa:!:nym krokiem jesz­
cze jeden SZkopuł. Myśl o przy 
,złości dziecka. Obecnie te'1 
problem nie IstnieJe. Dziecko 
oddaje się do sDe<!Jalnle w 
tym celu lłn~ystos,}wanych la· 
kładów i byt dziecka legalnie 
I prawl'lie z\,!IIaJe zabezpieczo­
ny. Mntka poza trudami ro­
d7.enla do It3dnych Innych po­
winnOŚci , tytulu wychowania 
ddooka nie Jest wbowłl\zanll. 
Trud ten podejmuje państwo. 

Za łatwo, stanowczo za łat­
wo. 

Czy rozwląte tę kwestię od K 

płntność za wychowanie dzlec~ 
ka, nie jestem pewny, Byt mo 
te ~_ częściowo. Jest to rzecz 
dyskusyjna. 
Ararmująey jest takt, gdy 

matka rodu trzecie z kolei 
nldlubl'le dtleeko, pnynG.II1 je 
do Domu 1 bez tadnych skru­
pulów ntwlerdr..a: "przedei wy 
jt>Steś-cio od tego". 

Z tymi faktamI Dom Opieki 
nad Matkłł IDzIocklem doU 
c7.ęslo SIę spotyku. 

III, 

W h!!ltorli Domu zdarzvł lilę 
je,it~n niemal anegdotycz­
ny fakl: I<la'\yczny rluel. 

On lOnu. Zaklęcia, pnyslęgl... 

trzY glowa: "chdated. to milA%" 
I zoika. Zrozpaczony O,jelec U1~ 
wija dziecko w część mę ~kjej 
garderoby, wychodZI I puk. 
do Domu DzIecka. ProsI O 
chwilowe pt'zechowanle ~kar. 
bu, II; sum rusza na poszuki­
wanle matki. Znajdują się, gO­
d1.<\. żenią i ... tu już naJe7..ało­
by p05tawlć kropkę. OSJ'lowa 
scenarlu.~za gotowa. 

Nie Zll\v~ze je.dnak tak ,II! 
lcońf'lY. Komedia m()Ź:e sip, za 
m!f:'n!ć w tragl'dię. B)'wlI j 

tak: 
Ona młoda. W domu maco­

cha, ojclec hula kil. Codlirnna 
awantura, spory. Cl\ęć wyrwa 
nla się li: tei atn101!fery. Bez­
krytycznie. uwierzyła p!1'l,;'ws'/:e 
mu, którego spotkała. Dziecko 
urodziła w Domu, l.abra!a, f Dl. 
poczęla' prarę j wychowllłn 
córkę. Uplynął jakhl czas. By­
lo jej e!ęilto, samej, bez tad~ 
n~j pn!nOCY z domu. Nawinął 
się drugi, star1'izy. jui po\\ai· 
n" ZdaWAło się, że ten nie o­
siuka. Nie przewidziała ePIlo­
gu tej h~storli. Siało się. Ktt).. 
rC'goa dIlla przyszeOl I niepew~ 
r,le wyznał: "sluchaj. Jestem 
żonaty, mam już dz!ecl". Po­
lotyl wlelkodu.ązn!e 100 zl na 
stole i wyszedł. Do Domu po 
raz drugi wstydziła się pójść. 
Dzlt.>cko urodziła u sleb'e, QD­
tem zaniosła je pod Dom, po­
lożyła. na Il<'hodkech ! 9t8.!'1 za 
plolem, czekając, aż ktoś Inę 
lninteresuje podrzutkiem. Pil­
nowała. t.e-bv j8k!~ zabłąkany 
pies nie zrobil dz.iecku krzyw­
dy ... 

WVf0k!em sądu skazana to. 
stala f.a rol( Więzienia z ~. 
wj€'Sze:li~m kary. 
U~tawodawstwo polskie nie 

pI"Zewiduje kary za osl~kanlll'l 
kobiety I pozostawien;e jej 
hez opieki, 

IV, 

B
adacz tycia społecznego 
znalazłby w Domu nIe 
jo!r.len przyczynek do hl .. 

sŁorli mentalnośd Chłopskiej. 
Do Domu przYjeMta młode 

dzlew(:zyna. Pochodzi ze wsI. 
Histor\a, którą, opowiada, jest 
niemal tematem do wstrząsa~ 
jącej powlesd. OjcJec umarł, 
gdy miała 17 lat. PMladaj" 
dute RO:lpOO&rstwo. Matka aa~ 
ma nie podola obowląz.kom. W 
gogpodarce potrzebny Jest 
chlop, gospodarz. W rok po 
śmierci ojca, matka powtórnie 
wy,hodzi zamą?. Nie, nIe z mi 
lo4c!, Il dla dobra gospodarki. 
W tydZień po weselu ojczym 
gwałci pasierbicę. Ta chce u" 
ci/!"kać z domu, powstrlymujs 
ją matka, bo "on" powiedział, 
te jak cór!s.!l odejdzie, to I on 
stąd póJdzie. Matka toleruje 
ten stan rzeczy. Dla ziemi po­
i wlęca córkę. Córka nie m0Ż4 
się wyrwać spod wDli mat.k:L 
Wreszcie clllża przesądza Ipra­
wę. DZIewczyna udeka t do­
mu I przychodZi do Domu 0-
pieki nad Matką i Dzieckiem, 
Zaklina na Wstyslko, teby nje 
'Zdradzie! jej pobytu VI tym 
zaklad;oae. Tu rodzi, Matka z 
ojctymem odnajdUj" 'ednak 
trop uciekinierkI. Przyjetdta.~ 
ją. Namowy, strach wrdzledzt .. 
czenla robi owoje. Dziewczyna 
wraca do domu, Traged14 
trwa, 

V, 

Prte-wainle się wydaje, te 
rodzi~C)m chodzI o P07.:byele 
elę dzieeka t domu na li - 6 
godzin. A więc jf>st to fakt 
dzleeka -.:. prtypaclku. Nawe>ł 
Ulót.ny przypadek: płatny ut"> 
}Pl> mnclerzyń~kl, (gdY matka 
pracuje) I... namacalny atut 
do reWOlucyjnego starania BII# 
«) mieszkanie (ptzeClei to (tła 
dziecka. dla jego ",Ino" dobra). 
To jut jelit. niestety. błędnym 
twłem. arak mle.nka1'l11ł. lub 
za cia:ooe jest - staraj Ile o 
potomka. jednego mało. cóż -
mote byĆ za rok więcej. nę.. 
dtł6 $zaeunek, bo nie wolno z 
pr,AeY :tWolnl/!, chodd rodzic 
.;nI be, ni mł", będzie rnie'Jt« 
kanko - najlepiej w blokach, 
/. Więc haslo dnia byle wfę 
~i dzleel. A Jakle to będą p(). 
dechy - mnlejflzll # tym, 
klech al. martwi pańJltwo 
.(pn:ecle:ł dawano odm:aczenl. 
wlamle %8." nóM dtleel). 
łlleeh tam 8'lę martwią w IIzko 

Częściowo z tym zagadnie­
niem, zagadnienIem kolosalne­
go przyrotltu, który jest w 
Kielcach bardzo wysokI (ID) 
łączy się sprawa pijaństwa. 
Były apele, ha.da. 8tll/ .. e ! ak~ 
cje, była tet akCja przecłwal. 
koholoWli. Plstę była - Już 
ten zryw się wyc7.erpał. tera, 
w!ltędzle wódki w bród (na 
uC%ęŚcle piJakom, a na nie.­
I~cle ich tonom I przynJ:. 
mu potomstwu, a takie i IIzko­
le), piją wllł:ędzle. t: racji I ber: 
raeH. "na zdrowie' 'I na kalec· 
two. Dzieci Bą posyłane po 
wódM. widzą plj"cych, IIkutkl 
pijatyk. samI'! sĄ niejednokrot. 
nie cz~towane. - a ty, peda-' 
gogu, Później się męcz, bo 
d,decko "Ule ma pamlęd'" -
jak maWiają matkI. OJ, ta pa· 
mięć, paml~ u mam. Dam 
konkretny przykład: rodzin. 
byłego dygnitarza L. On t.awo· 
dowy pIjnk, t'zęsto zresztą u 
nas trudno nie b~ pIJakiem. 
b'łch,e dygnItarzem, Idy wielu 
funduje. A więc byly dyltnl~ Ulu pije {oczywiście wylącUlle ~~"' ________ ""' __ ""'_"' _____ ""' ____ ":1 __ _ 

ciąża. OH - zoil,Q. Ona znaj­
dUje sIę w Domu. Rodzi lad­
nego chlopn •. Zawija go w pie 
lWlZkl, wychoo1.1 I puka do koł 
waJerskleRo floko,lu e-k!lnHrZe­
czonegł). Tu delikatnie skła­
da dziecku na lufltu, wygłuSM 

D1.Ie<'.l pof7.ucone rotItawlo­
ne! oddane, dzlftoCl njelX'i" 
trzebne - wychOWUje 

pańlllwo. Wlękltz04ć dzieel m­
staje adoptowanych. C1.ęJ\cIc;.. 
Włl wyrównuje się Ich krzyw .. 
dę. Częśe! w)'chow;ann JlMlt 'N 
zakładach do pelnoletn06cl l 
opuszeza Ich mury. by ro:tPG" 
cząć lamodzIelne tycio. 

III'K11Z/Um I'ODLEWSIU 

Tele­
obiektywnie 
na temat 

tele-

Juplt.er6w olą hieawykloe .Iln. ł 
stoją tak bllllko wykonawcY, t.e 
niemal promieniuje 00 nich cle-

~:~/~te ~~ł~l ():r:fłt;>:~ 
od aktora I "świecące ok")" '(»­

blektywu sklerownne na czło­
wIeka powElinIe d.eptymuJe. W 
Waf'fl7..awl4! oAwletlenle j"'81 ,.Jt­
gdyby nl(! tllk skupinne, a ka-

:er~epr~('c~~~~ :~~e~b lo~~~ 
'd. 
Oczywiście to bardzo J1t"t.Y­

j.emnl4! mleć włollną telewiZJI': I 
pomll!lliacy z. dutym zalntere-: 
8OWoolem cl..eJmją na "gm.Idny 
tel~wlr.ytrw.". T('lewl'L,la pomań~ 
BkB wypracovlała jui sobIE wle~ 
le form wi-lowl",kowych I prZ(!z 
to jakby ZIl8tępeElO daje wIdzo-
wI tludumle rÓMDrod:noścl. C'7Jł-
fic!owo "prowadza takta Z WIU'-
BZaWy w to.rmł4l: jakiejli wymla~ 
oy gotOW'e Jut BOO1lIl.l'IUft.e WTal: 
z wykonawcą", Przy . wlęks,~j 
Uok:1 wyk-tm~wc6w J~t to puk 
tycznie nl~(Itllvre I tJnfll'1.liO"' 

~l~~~tll~al'!!:ołS~,d ;:~ 
muzyCt1lY1:l\i przygotowanymł 
dla WarsUłwy wYlltaplł talU. w 
Poznaniu, ale sprowadMn.le ca­
łeJ jakiejŚ ta.tuk! w retY6«'M. 
Hl'IlltlHkIewicza 1st lliemoill-.... . 

WI~lk:~~~ Zr;ka po~~~ie c~~ 
ódzkl strmowHby on wtedy nie-> 

~~.tu~ PC:~~~ op~: 
walnym. 

WI~j~ :Y~~!~IJe" ~~~ 
wych TargÓw, które na, pewno 
ma dutte rnotllwoltd t!naMn~ 
i artystycme utr:r.ymania 'ł,'1D.~ 
IIMJ telewizji, 

W Uiklt'>j sytuacji kleleUljTlie 
naprawdę nie mają na co na­
r'rA'1kać I atacJa przekainlk()wa 
na św. Krzvtu dająca nam motU 
wooe! o-gliłdaniltf pro~! urnu Wor~ 
szawy P<"'\I'lnno na ,iługo lIIlIpo­

kolt nasze IImbkJ~ 

Prt..OO kilku dniami oalI\1.­
lem z bIuka trzy anteny ~! .. 
wlz.yjne utiJl.oltaJowane na bu-

~~~~t~: 0l:~f~ ~:: 
Dwa schludne, jaane poiWiki 

:~r~:t);~t~~~~IFł! 
.. tadwwcy z tel~wl.zJ~ warllZllW 
lIklf!J zochwy~ lItĄ naturalny­
ml warunkami ~ratlCU17ntl 
stacji. 
By~ mote, w 1060 roku S~y 

Rrzyt b1}dzl.e centullną StM..j" 
Prwkatnlltowl\ o duooJ M·,ey, 
dr.lękl r.alnlłtałowanlu tutaJ 11'11)11" 
ratury pracuj"ceJ terln.: w P.11l<­
cu Kullury. 

Warl() lIlCU\e! skladlłć p\.enI..,.. 
Jw nu kupno tel>ewt.rotll. 

Podobno od pownefll) jut ezaau 
pracuje al, nad potąeaenł.-n 
Poman!a z Wltaawą, j.ak to 
U'Oblono jut W wypadku t.t>dti, ..... "" __ .... "' ... 1.:. _________ ...:. ________ ... 
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!' l ttiwm=- Kło jest 
r !~~ za? .. 
: : IV Sa ndom ierzu (Do ........... Ol', 11 

; : : Zresztl\ nie ehodl.\ tylko u \.o, . : p rted kijku dniami w Mllze- aby .. .robie porlĄ,dlti". W /o\';y-
: ~ um IV Sandom!l'rzu ooby!u cl..ajnej, oodt.l~eJ dualalnnkl 
: ~ .I~ otwarcie wyatawy ma- sp6łdZ1elnł polrubnl lilI\ lU Izle 
: : Jarskiej Jcr~g() Potrz.eboWllkl(>.. oblatani zarówno VI UlSa . .1.łr_h 
~ : go. Wśród !letnie z.eb'ranych działalnośCi tlnan.ro~j, hanlh-
: : KU~C! sp<cJ!cczeństwo sandoml",r- wej. w pr:teplsach prawr.ych, 
: : 61tje rep«,z.entował prr.ewo·!:l!- Jak \.et i w :r.alotenlach 'JY)-
• : c~~cy ProeT.. PRN pO&eł lhlłl- lec:r.nych ~fO typu :t.rre&wnla. 
: ~ (',an i przewodniczący Pr-ul Lud:r:1e ci mwzą dobne znać 
: : MRN WI. Wachowic7.. . Ilpeeyruu~ placówki, potrl'AOby, 
: : WI. Wachowicz w IJ(lrą~~h gwta l mentalność u~w-
p : Jl]Qwach powitał przybyl~!l'" na nych, 
: : wy6\aw~ Jcrrego Potrzebow",k.!"1~ Która r. lst::nJejl\cych obocnle 
: ~ go! w słowach pełnych 'IrJ.Hlw szkól przygotowuje do wkiej 
: ~ nla po1ltreś1U wysoki p..1Udm tv~i~~ t~at:~:; ::;ć ~;~k~ 
: 3 :[~;~\~CZ;:ln~~1 ~~;:;g:. ~~~ taki: r El a k t Y wo wać 41.1~ Ow 

: : e7.ono wląz.ankl kwiatów, ~wt!'j~Ó~d~k~ld!c~ZJl\ r~~; 
: ~ PotrZ<'oowslt] j0!!6t alm.t)mie- powody. Pn pierwsze: doświ&-li~ 

: l' 'wl..anis{'.·nm'·omGll~~~, J,mby,ukow·',.,w,' ~ c:teni& WykaZUjII, toe lIpo1ik:jlll+za-
• .,,, eja o charakhmle BPóldZlektym 

: 1 ni""m ObOll:! w Oświęcimiu. Iok<1.<l jest konieczna; po drugie _ 
" .. po pnWrOCI(! studiował w AKll{je-- nioodzowne j'I!Śt Ideowe zwjĄu~ 

Oczy - syte, ale turysta 7.lIa 'I Inne 2'lndy ..• 

Fot B Duda 

Je .. zy Sz"mk ..... lcz-G .. m ...... ..,icz 

bezrecepłurowy 

'l mll s,p, w Kralwwle, n!oe przysuego spółdzielcy z ru-
"".. Na wystawie są eksponowane chero 8pólod~czym, Korzy.c! z. 

: 42 prace ?leje I akwarele. Wśr61 takiego pl'7.oed·'iięwtiącla bylybr-
~ nich 87.klC do obrazu "M')t\'oe rozlJczne I oczywJ.ste.. 
'" Cassino" zakupionego przex Mu- Prawdopodobnie sys«!m azk,:loe 
~ 7~um w Warsr..awle, s'l.kk Ilb nm Bp61dl.ielcugo, jego IJ\<)-

: "brazu "Biwak partyzant6'N". gram mUlllalby ulec 7..mo.:icrn:.~ 
: Tell ostatni z.naJduje tilę w '\1u- u>wanlu - jak wlll<łotnQ "Wil~ylit 
"! zeum w Londynie, Potr'Z'ebo".v~lll ko p]ynie" - ale glo.s w tej 
" praoo swe wystawiał na wy-:la~ sprawie pozostawIam doAwla:l-

l wio(! w SerIlnie, gdzie z.1óbył cwnym na tym polu auala-
dute ur.nante, cwm, 

Obrazy Pntr:rJ!bowskle~.. w Ze poWyŻSze wywody nie Cli. 
Muz.eum w Sandomierzu ogląlS.a owocem tylko o.sobJ.stych. moich. 
okolo 500 oo6b dtlennle. rozmyślań - stawiam 4W,d·d­

ków. W OłItaWch mle.siąeaeh 
ap6ldzlelC100Ść ,,samopom<XQ-­
wa" urz.ądl.ala wspólnie ze 
Zwt.ązklem Mlodzlety WleJsldej 
na terenie Kielecczyzny i7~~l)g 
kllkudnlowych. kursów spół-

!t. W. I 
~" ..... "."' ..... ".~."h"' ..... ".~.". i~"'","" 

dzielczych dla miodziety, A 
więc PQtrz.eba krz-ewlenla r7.(!· 

teInej wle-dzy o sp6].d1.!ek1.''­
ści j-est, Można te kursy u7,nać 
za pierw8zy krok dQ ooro-jZ"-ll,a 
gruntownego szkolenia Ilp61J:!icl 
crogo. 

HENRYK SIENKIEWICZ 
,twierdzH kiedlli v-sta· 
mi jednego te .wllch 

nie spacerowała po moście, 
dochodzqc do jego końca 
i wracajqc. 

tv tnaczenłu wewnętrznllm, 
·to urozmaicić mluhnll cho~ 
ciatbll monotonnq "rcceptu· 
Tę" naszych restauracji, stwo~ 
rztlĆ bardzie; ponętny aso-r~ 
tVffltnt potraw, jak szparagi, 
raki ltd, Wymaf.la~ wre8zcie 
musimy, aby w lecie podawa. 
no nam napoje chlodzqce, 
dbać ;ednvm stowem o naj~ 
Skromniejszy choclażbu p1'l/' 
mit\lW kulturaln1l, 

Zyje, w tul8zym wojewó:lzlw!e 
ludzie, którzy pracowali w 
szleolach. spółdzielczych. wychll­
wywali, 111\ wychowankowIe, są 
wre.sroe dt.!alncz.e wy7J1z)·ch 
szczebli organl7.acjl sp6!dzl··I~ 
czych. Co sądzą o szkolaci1 ~I'~I 
dzlelczYl:h? Oddajemy Im Rh4 
I cookamy na wypowJehl. 

"Esterka." jest właściwie 
SAN r.,V8Elt 

(IV) 
/, 

"Jak to na wojence ł d · " a nIe ... 
N.J .. e.wdnDkrotnle trudno nam Ilę domyślil:, 

,iż,.w rzecUlch nletna.cznych, motoa po· 
'wiedzieć obyczajowo I społecznie zdegra_ 

dowanych, w rz?C"t.ach, które nIeuchronny po­
stęp coraz bardziej UłiUWa z na~l,eRO poIli wl~ 
dzenla, Jest wiele historycznej treśc!. 

Na r..dJęclu Widzimy gwizdek ludowy \li 
kształcie jeźdżca na koniu, wykonany w g11-
nie, Takle gwizdki Wyrabiano dawniej w 
Iłży, Robił je liczt\CY Bobie wÓWczas okolo 
lat dziesięciu Stanislaw Pastu57.klewlcz, gdy 
był Jeszcze uczniem w warsztacie swojego 
ojca. Ohecnie Pastuszklewicz przekroczyi w 
bieżącym rnku sledemdzł!"slątkę, a przed czte­
rema laty wznowił przedstawiony nil zdjęciu 
typ zabawki ludowej, ongiś w całej Polsce 
(I nie tylko w Polsce) bardzo rozpowszech· 
nlony, 

DzIsIaj trudno odgadnąć, kim jest przed­
stawiony przez PastuszktewicUl jeździec na 
koniu, bo jegl) figurka, jllk l flgurk" konia. 
jest bardzO rchemat}'czna I pozbaWiona 
wszelkich szczeg61ów, Motn!! tylko w nakry~ 
ciu głowy rOl.poznać coś takiego, co przypo~ 
mina chłopską baranicę. Lecz jest to drobiazg 
nieistotny, ~ e 

W pleśniach I. baIlaooch ludowy.ch- na Lu­
tycach bardzo c~to występuje 'pogta~"jeżdt~ 
ca nIl.konlu. Jest to piękny młod:lan, odziany 
strojnie w szaty z najprzedniejszych mRterh~w 
ł6w, O uzbrO'jenlu młodziana pieśń nic nie 
mówi. ale podkreŚlony jest szczegół, te przy 
butach miał ostrogI. 

TysIąc lat temu Lużyce straciły wolność 
1 po wojnach ChrobreRo zostaly zakUle na 
w!('kJ w niewolę, Książętom, naczelnikom ro­
d6w I ludowI, który kled .... ś bronił lwoich 
sadYb prr.ed nawalĄ germańf!.ką, nie wolno 
było nosić bronI. A jednak w jego 'wIadomo-­
ścl powstała pamięć wolnych dnI, pamięć te· 
gO', te rycerstwo łutyckle droRo oddawałl} 
swoje tycie na polu frontalnej walki t dlu"" 
go jeszcze toczonej wojny podjazdowej. pro.­
wadzonej z ukrycia, Nie trzeba bylo być pa­
lowanym rycerzem, by ujść do puszczy I 
jeszcze długie lata nękać najeżdtców, gdy lwi; 
formalnie wszystkie ziemie łUŻYCkie zostały 
włączone do drapieżnego cesarstwa I jeg, 
krwawych marchii. 

POBtać jeźdzca l ostrogami Vi łużyckich 
pieśniach i balladach ludowych, to wspom­
ni~nje dawnej bohaterskiej prze..złoŚ("i narodu, 
który posiadając wyźszą kulturę duchowa 
niż najeźdica musiał ulec jego przemocy. 
Uległ, lecz aż do naszych czasów rudlOwal 
swojq slowiań!lką duszę, 

Między jef.dźcem z ludOWej pieśni luty~ 
cklej a letdtcem _ gwizdkiem PS9tuszkiewl­
cza jest jakiś zwląz-ek .. Na Lutycach u ludu 

ulIchowala filę p1l:mll!ć dawnej pollt}'eJlnej 
swobody I narodówej nlezaleinokl, .. W p.~ 
m!ęcl polsklesó ludu dlugo tyla pamięć wiei ... 
kich historycznych pr:!:ef;yć, Pamięć tego, ,te 
kiedyś polski chlO'p na równI z ryeertltwe-m 
chodził na boje, te zresztą w potrzebie Wir 
lennej nie' kat.dy, kto walczyl, musIał 1ell~ 
tymować lilię herbem, Mamy w nastej litera­
turze ,dokumenty" świadczące, Q, tym, te ei, 
którzy plerws! tdoblH swoje t.alcze oIk1ejnOw 
lem" (herbem), swój znak ,rodowy do.~lI 
"na wojnie I'rzy tuzie dzwonkowym .. ,", jak 
pisze Jan Jurkow~kl w'' swojej "Tragedii O 
polskim Scllurusle" (1604) l byli, wYllzydtęnl 
przez ówczesnych satyrykÓW, 

Wiemy' dobrze, foe W hurcach WładysłaWa 
Lokletka było Więcej chłopstwa njż herbo­
wego rycerstwa A "to znalulo ~WÓj wyraz 
w philCstyce ludowej, W któl'cj od śrC!dnlo-włe-­
ę7..a Powtarza l1ię typ rYcerza na koniu, Tyr. 
ten naturalnym porządkiem rzeczy z biegiem 
wieków ulegl wielu zmianom, iecz bardzo dłu. 
go wyraża,l ludowe marzenia o woJaczce, o no-:. 
steniu broni i pobrzękiwaniu 'llozabelką, ch~ 
to nieraz gl'oz!lo tym, ze kletlyś nawet naJ­
dzielniejSZY ,:,ułan z konia spadnie". 

bohaterów, te najprzlljemnlej 
jut &'pędzać lato w midcie, 
gdyż zawsze znalet6 można 
cleń po jedne; stronie uUcll, 
Wbrew tej zasadzie skorzll. 
ttalł'1'I1 przed kilku dn~amt 

:; zaproszenia Jednei}o z pr.tll· 
ja.ciół ł dałem .ię nam'ówić 
IW wllcłecz-kę samochlO'dowq 

Zwykle _ pbal spostrze~ 
gawczy Perzllński _ most 
dut" do przechodzenia z jedw 
nej ,Irony rzeki na drugq, 
Nagz 8luty /lobie samemu, 
Mamy więc most dla mostu, 
tak jak sztukę dla .ztukl, 

przykladem dobrze pomyśla.­
nego i lorganłzowaneao lo, 
kalu, Cil!Sz1/ się on pcwodze· 
niem zar6wno u młe;lIcowllCh 
jak. i przvjtzdnvch, dlatego 
te odbiegł, od męczącego sza~ 

blonu, te pow8tal w czasie, 
Qdll kawiarni prz1/wrócono 
jut wla.§ciwq Jej ranQę. Nie 
tak dawno przeciet jeszcze 
bIl'wonle w kawiarni uważa· 
ne b1lło przez niektórych ~zow 
wi"istów ta nifmoralne. Zresz· 
tą działo się to nie tvlko u 
nas. Pamiętam, jak za czaw 
,Hiw pobv/u mego za granłw 

cq jeden z kolegów d:il!l'lnl~ 

karlv zaatakowany zosIa I, te 
UJ kawiarni czerpie natchn!e· 
nie do swych publikaCji. Sla~ 
nq/l1m w jego obronie, 

• PRZED SWIATOWYM KONGRESEM ESPERANTYSTÓW W POLSCE • 
% Radomia do 1lżU. ' 

Szeroki horuzont krajobra~ 
tU rozuerza niewątplhoie ho· 
"yzont myśli - twierdził 
J'rzl/jaciel - w mie.tcle ob· 
Cli jemy ciągle ze sztuką, trz!!· 
ba tet pogwarzllć czasem 
bli'tpo~rednlo z naturq. 

WChłaniając więc dell:!ń 
przydrożnych pól I lasów do~ 
,1eChallAmtl do Ilt1/, Qdzie mój 
towarzysz podrót1l, adwokat, 
mial zalatwlć jakąś krótką 
sprawę w hipotece, Udatl!'TIl 
mę więc samotnie na malq 
WIlp1'awę krajoznawczq I obeJ 
rzawllZII r!linll zamkowe prze~ 
konałem się, te w Iłży obco~ 
wać motna n.fe tylko .t natu~ 
1''1 ł r zabytkami, lecz i ze 
sztuką w nowoczesnym 11l11~ 
daniu, Zwiedziłem bowlert!! 
.póld.tłelnlę ceramlemq, pro~ 
wadzonq przez pro/. Zarembę, 
pf'dzlwlajqc piękne naczynia 
glinlafI.C, 

$wil!tnle się .kłada - po~ 
wiedziałem do oprowodz(ljq~ 
cego mnie kierownika. - zna w 

jOtntl m6j Francuz, P1'lt!by· 
wojqcV w Warszawie, prag. 
nil!' pOlnać \'lallle stron]J, 
Prttlwiozę go do lity, będzie 
mial prawdziwq uciecl1ę, 

W tllm momencie zjawił 
.Ię mój mecenas, Okazało Blę, 
te nie tvlko wycłeczkl kra· 
;OZntlwcze, lecz poszukiwania. 
archiwalne wzmagają apetvt, 
PolltanowllUm1l więc coś prze 
kq.lć I zgodnie z odwlecznllm 
pob/dm zWlIczajtm tIlrllllttJC!~ 
ntJm, wtJplt po kieliszku, 
1 tu, po raz pierwszy w chl~ 
Uu WUpraWlI, l10trafllUmv na 
pue8tkodę, Okazala się, te 
w Iłtll naprawdę nie m.utna 
.tje4t obiadu "po ludzku". 
Ob ... .tUśmll cale miasteczko, 
doPlltllWaUlmll stę uporctyw 
-włe o wllzllBtkle społeczne, 
c2tl prvwatne źródła wv.tv~ 
wlłl\la, a I'I-tłwet wstępowatU~ 
mu do niektórllclt. lokali. 
Ale trzymart-e w ręku zaku­
pione piękne nfjctvnia Cl'ra~ 
mlczllt! Btanow!ly taką dJJ5~ 
proporcję z brudem, dymem, 
kuchennymi zapachami I sleD 
"upoml, te no obiad pojecha~ 
"'mil do niezbyt odlegleoo 
Skaryuewa, Ocz1lwUcie zre· 
.t!vgnoUlałem t projektu pr1'1I' 
wtulenia Francuza do Ilt1/. 
ł'1 rudbIł poćzuł tam apet1/t, 
W łWdzłnach poludnłowuch 
lest to· 'prtl!cld calklem mot~ 
liWII. 

'IV drodze powrotnej p1'"11I"' 
.!.dł mi n.a fflV'1 !eUeto" 
WłodzłmJerza Pertllfulklego 
dohłJąCU .Ił jeucit' .pr~ed 
płerwueJ wojny, Gdy zbudo­
wano most PonlatowskiłQO 
_ tak 'PQnfallłcznłl!, nie tfl"zę .. 
d01CO ochuclla DO Waruo" 
ula - Sasko Kępa nie ist .. 
nlała jCiU!CZł! jako olritdle, 
Publłc:noA~ jednak UC%t1l61~ 
!lIt tU dnt 'włqt.ctne, tłum .. 

!tł ............. . 

Slowa te motna zasto~o­
wa~ driś do naszl/ch dróg 
bityeh, kt6rvch stan. stale 
zreutq .łę popraWia, W zna~ 
cuniu tur1/stycznym mamtl 
szosę dla SZOSV, gdyi ciqgle 
za mało je"t atrakCji, stanow 
w!qctlch cel w1/c!eczk! samo~ 
choOdowej. A jrźe!i nau/et 
na/ura CZy dawne pokolenia 
postara/y się o te atrakcje, 
to nie potiafllUmll stworzl/ć 
udogodnień, zachęcających clo 
!eh oglqdanla. Powalam $lę 
na mego Francuza. Gdll ,ęie· 
dzielUm1l z nim w radom· 
skle; "ElIterce", tac/1ID' cal 
alę w.tl1/stklm co qo otarza: 
i arehitekturq wn{trta, ł r,·)lr(l­

za mi ł dobrq kalOą, - War~ 
to b1lło tu przt<jechać -
stwierdził, MlI~lę, te 'Ile b)1l­
by tego samego zdania D lo· 
kolach ntl/, ('zv Innych mia­
steczek Klelecczvzntl 1 d/a. 
tego, gdU zupt'lnle d!u:>:llle 
ttlle się robi ł tyle wyda.ie 
plenlędzll p1'"z1l Tekottstrukc.il 
Szvdlowa czy upnrkcwłeniu 
Gór SwlętokrZll~kłch, trzeba 
tet koniecznie zadha~ o po· 
praUJę estetJlkł lokali nil'­
zbędnllCh dla t!IrVs/llk.!, a 
takte nawrócić do »le blile 
jakich tradycji polskiej Bzt!l­

ki kulinarne;. 

Melchior Wańkowicz podał 
niedawno rewelaclljne c1l/f'1I, 
okf'dlajqce pęd tUrtl,~tllctnu 
Amervkanów do Europy, 
Okazuje słę, te mllionu ich 
przuJe.tdta;ą rokrocznie ,.1(1 

dary kontlInent, zostawiajqc 
na nim młUardll do-larów, 
Oka wie ,Iq fet, że w~panla" 
li! lokale nie Iq rnniejs"q 
atrakcją tUftłllttlCznq, flit Al­
py CZII Morze SrÓdtlemne. 
Nie motemll marzyć na rade 
o budowie hoteli _. drapaczll 
nieba, lub restau.racJach Wll~ 
poeatonych 'ID basenll I pla­
h, Ale jdel! chcemIl otjiwlt 
ruch ttll'1lłtllcznu bodaj 

Dla n,lekt6ruch - pisalem 
- kawiarnia, ;est mid·,cf!'m 
be:m1iAln1Jch plot,k, polowali. 
na 1{obktv, clel'f!nvch tro,lI­
akcji JhlOnSOW1Jch, ale za w 

pOlllinajq oni, jakq rolę odl!­
orala w .tuełu wlelldch iro~ 
dowhk IntelektualnllCh, tv 
mia,~toch uniwtnvh'ckich. 
~Iemtl, Ż1li Jaures zab/tll tO­
sfal tv paryskiej kawiarni w 
cZMle dyskusji po!lfyczne, 
\11 pT!fdł'dniu plerwnzt':J wo.f~ 
nil ~wlalotcej, a nie UJfllpł~ 
my, te padl na polu cllwtl{y. 

Tak często ukpzujące sl~ 
d:dś wspomnienia z dawnej 
Warszawy czy Krakowa utVlI~ 
puk/ają znaczenie kawiarni 
w ttlclu kulturalnum, Jako 
jeden .z elementów ktdturtl 
tvprowadt.1I Iq do ,wlJch WlJ~ 
kładów w okrenh' mlędz1/UJo~ 
JeMvm pro!, Chwlstek. 

M1I1I" te rotwalilnla te Iq 
do~~ aktualne w okresle tu~ 
ttleoo orgllnltownn,ia (alf).. 
k,ęztałttt tycIo kllltutQłneQO 
nll~lego regIonu. Je&teAmu 
dolecu od chęci propagowania 
mbatlltll.tmu. Uwalam.1I Jl!d~ 
nak, te' czlowlll1c. XX wieku 
ma pra1tlo Wumagac! za.pokf).. 
Jen!a potrzeb estetllc.t:nvch, 
nie tu1ko cluchowych, lłez ł 
f!tucznvch. 

(Dokoflcunle se Itr, l) 

Wybitni ludzie średniowieM 
cza, uczeni, artYŚCi, Wielcy my~ 
śliciele mieli sw6j międzyna· 
rodowy język, którym mogli 
się porozumiewać między so­
bą, Była nim łacina. Wspólczes 
nemu człowiekowi język taki 
jest nieskończenie bardziej po­
trzebny, Dziś nie może to byc 
język elity umysłowej, A więc 
musi to być język łatwy, do~ 
.tępny dla katdego. Musi to 
być takie Język giętki, wcląt 
rozw Ijający się, w którym moi 
na by wyrazić wszystkie zjn· 
wlska bogatego współczllSnego 
życia, napisać powieść, ddeło 

I 
naukowe, wiersz, Właśnie espe 
ranto Jest takIm językiem, 

Jeśli dodać do tego, te wśród 
esperantystów obowiązuje nlew 

wZl'UBzone, choć nigdzie nie pl~ 
lI&ne prawo udtlelanla sobie 
nawzajem pomocy - atrakcyj 

: ność tegO' języka wydaje się 
~ bezsporna, a notowany obecnie 

jego żYWiołowy rozwój w peł~ 
ni zrozumiały, 
Język ten może oddac n!eo~ 

cenione usługi w rozpow5zeeh~ 
nianiu zdobYczy nauki, w upo~ 
wszechnla:nlu kultur)'. l jut 
d7.lś uAługl te oddaje, Jeden z 
dziesiątków faktów na po~ 
twierdzenie tego: znany radom 
ski lekarz., pracujący nauko· 
wo, l.wrócl1 się przy pomocy 
kogog, znajq~go esperanto, z 
prośbą do lekar1.Y - esperan~ 
tystów o PrtysłM1le mnlerla~ 
łów, potr1~bnych mu w jego 
pracach, Wkrótce materlały te 
otrzymał." % Tokio, Były to 
najnowst:e odkrycia, nie znane 
je.leD .%er:oko w 'wlecle me-­
dyc:nym. 

------
wym językiem, Ale dla jed~ 
nych I drugich esperanto jest 
oknem na 'wiat, droRą do 
przetycJa swoJej "wielkiej 
przygody". Niektóre opowlada~ 
nla esperantystów brzmią nie· 
mat fantastycmle, a Jednak l>~ 
najbardziej prawdziwe. Do ta~ 
kJ:::h historii zallczyć należ,» 
prze:i:ycla Władysława MIsIe­
wiĆza, ojca małej Izy, Znajo­
mości esperanta zawdzięcza on 
zupełnie niespotykanego "ko~ 
nika": od lat Interesuje się x 
zacięciem czyllło naukowym 
kulturą ł filozofią buddyjską, 
JęzYk pall1skl, w którym napi 
$ll.ne tosta'.'! te dz!eln fI101.o­
liczne, liczy sobie". 25 wieków. 
Prowadzona pn:ez niego Ucz~. 

IItownle z nim wymienia myśli 
na tematy palij8kle, 

A już zupełnie la.ntal!tycr,nle 
dla na5 brzmi hiatorla Innego 
jellZcze korespondenta p. MI· 
~Iewkla. Jest nim mnich bud· 
dyjskl. SurOWe regul~' nakazu· 
ją żyć tym ludtiom jedynie 7 
jałm\l~.ny, ofillrowflncj dobl'O· 
woln!e p!'tez wiernych. Wolnn 
ją przyjąć tylko w naturze i 
to na bieżące, naJskromnlejszC' 
potrzeby. nie wolno natom!ul 
o nią prosić. Mnich taki zjaWia 
b1ę u wgp6lwyznawców, lec7. 
ml1czy - to oni sami muszą 
się zorientować, ezego potrze~ 
buJe I ewentualnie to mu ofla w, 

rować. Jak wlQe pisał w jed .. 
nym :te swoich listów, do p, 

Esperanł 
MI.!ewlcta·- stal kiedy' 3- dni 
pod skrzynką pocztową z 11-
strun adre$owanym do Polski, 
dalekiego krajU, kt6rego juz 
sama naZWi\- brzmiała egrotycz 
nie dla mijających go przeC'ho~ 
dnl6w. Wre:sl':cle ktoś nakleił 
odpowiedni znaczek pocztowy 
t Ust mógl powędrować do Pol 
ak!. 

TreśĆ listu, moim zdaniem, 

~:~~ę,jed:~:n~z~;~ !'~~at~: 
chod1:IIO' jedynie o zdobycie 
lnB.czkll pol~kJej poczty,;, 

1 !al,~e IislY w świecie espe­
ranckim zdal'zają się -często, '8 
nnal tej ltorespond€!ncjf bywa 
różny, jnka że Polki słyn" z 
urody ... W ka,;.:cl"ym razie ów' 
"letervespero" dowlódl, te ma 
my na świecie wielu przyj." 
dół. 

* 
O

becnie, gdy upadla: juJ 
, decyzja, . że następny 

$wlatowy Kongres, 6dbrt­
dile· s1ł· w Polsce, nałl esp&o 
ranty4cł .majQ . przed lobl mo­
ru pra~y"Jeat przede wszySt­
kim ntł~lejtłf'· !e" ruch: Hl»' 
ranekl t'O%wlnJe .łę ł.akłe -ł ta 
nan, w oJezyinle esper.n~ 
Co prawda ruch ten, ostatnIo 
potężnieje, welĄ! jednak Ol 
maJo Polaków l1la J łnterMuJe 
słę międzynarodOwym -Jęty-.­
klem. 



"'."Dł'łw.hmeJ. pJy«:Ie ,przysypuJe zlcmlą atramentową plamę. 

SALVADOR DALI 
. . 

DON KICHOT MALARSTWA 

L7 enfant terrible" 
surrealizmu jest 
malarzem. który 
wywołuje naj~ 

" więcej dyskusji, 
Jest najbardziej 

ekscentryczny, najbardziej 
klasyczny i najdrożej cew 
mony w swojej epoce. 
Mówiąc o sahle, Salvador 
stwlprdza: "Mając 6 lat 
ch cia lem todat km,ha" 
nem, MAjąc 7 lat - Na~ 
polronem. Od tego czasu 
moja amhicja nie przesta­
ła w:tra!itać, tak !lsmn ~ak 
moja mania wielko~ei. 
C?:v .iestf'tn e:enins7.em?". 
Pytanie zostało po~tawlo­
ne: dotychczas odonwje~ 
dzhła na nie twleril?l'Iro 
jedna osoba~ sam DalI. 
CZy iesf o tym przekona­
ny? To cze~o lest ):')Ewlen, 
to skuteczność jego tak­
tyki psychologicznej. Przy 
znaje chetnie, że: "jeżeli 
bawisz sie w geniusza, 
zostajesz nim". 

Z tego %robił Jobie tyclowĄ 
uuadę. Traktowana jako sy~ 
#tem jest IrytUjąca, ale dopro 
wadzić. do Irytacji cały 'wint, 
znaczy podniecać go. Jeszcze 
jeden malarz potrafi robić to 
samo w tej dzled~lnje: to Jego 
rodak Picasso. 

SWlat, nawet podrażnionY, 
zmuszony jest przyznać. że za 
mistyfikatorem ukrywa sili: 
wspaniały artysta. Przypadek 
I snobizm nie tłumaczą tego 
że obrazy Dali są tak cenione 
na rynku I ze każdy z dyrekto 
rów muzeów na całym świe­
cie marzy o tym. ;lżeby choć 
jeden zajął honorowe miejsce 
w jego muzeum. 

Mały Salvador od dzieciń­
stwa zdradzał żywe zaintereso 
wanie rysunkiem. Ojelec jego, 
nohlriusz z Flgueras pozwolH 
mu zamienić starą. nie używa~ 
ną pralnię na pracownię. Była 
tak mała, że balia ujmowała 
prawie całą przestrzeń. Sal­
vador ustawił tam krzesło, sta 
ra deska służyła -la sztalugi, 
Dzieciak się rozebrał do naga, 
odkręcił kran, I zaczął malo­
wać. 

Wrażliwy, sentymentalny, 
fantasta I indYWidualista, tea~ 
tralny w najdrobniejszych ge­
stach Salvador, rozpleszcume 
dziecko, wzrastał pod kataloń 
ski m niebem C('l~ta Brava. Byl 
tak kapryśny w domu ł szko­
le, te poczciWi ludzie w Flgu~ 
eras widząc syna notariusza 
zapuszczającego długie wlosy, 
ażeby się upOdObnić do ma~ 
donny Rafaela, pytali: .. _ to 
wariał. czy norma.ln, ehło-­
plee']". Słysząc to w pttejśclu 
Salvador d.elektował $Ie ta~ 
kim efektem. 

. W kraJu, 'w którym wszys~ 
er zajmowalr II. POlitykę, 
podraSllljl\CY Salvador nlłzy­
wal siebie "monarchistą - a~ 
narchlstą'\ Polykał Kanta, 
Splnotę I Descartes'., pozna~ 

jąc corat lepiej słownik mo­
zofleiny, ażeby wkr6tce wpro 
wadzić go do dziedZiny najb.ir 
d:t!ej nłeoczekiw/mej _ do 
malarstWa. 

Od crASU baUJ, Dali nie prze 
stawał- małowad, .. jego postu 

!dwanJa nie były pozbawione 
oryginalności. Np. ateby II"· 
piej oddać światło obłoków. 
przyklejał brukowce do plót­
na I p6inlej malował. Ten 0<­
kres mdzice jego nazywa]J 
"wiekiem kamit'nnrm". W ci~ 
S-ly wiecwmeJ słyszało się 
nieraz lftuk jakiegoś przedmio 
tv splldajqo:::cg~) n/l kamienne 
płyty. "To nic - mówił oJ­
ciec 10 tylko obłok, któl', 
'pada 2: nieba nlUlł:ego d:r;lec­
ka". Te zamiłowania zaprÓ"" 
wadziły Salvadora do Akade­
mil Sztuk Plll"knych w Ma.dry 
cle. Jak S8m twierdzi, nIewie­
le skonystal od profesorów, 
ale 'wszedł wkrótce w kontakt 
z awangardowI'! grupą studen­
tów "uJtrals!ów". 

Wydalony ze szkoly za bunt, 
powrócił na lono rodziny. Wy. 
stawIa "AT Madrycie I w Sar· 
celonIe, I odnosI sukces, Pew­
nego pięknego dma wyjeżdża 
do Paryża. PIerwszą wIzytę 
składa tam swemu wielkiemu 
rodakowi PIcano, 

- Prz-rchodzę do pana, :ta~ 
nIm pOlnedtem do Luwru, 

- Ma pan slus:tn(}Ść - od­
pOWiada mistrz patrząc z za­
Interesowaniem na mały obra 
zek, który Dali przyniósł. 

Dali prÓbuJe wtedy wszyst .. 
kIch rOdzajów: kubizm, abo 
8trakcjonlzm, realizm a la 
Vermeer. Do czasu, kiedy je­
go pierwszy obraz rantastycz­
ny oznajmia światu. .te zr1a~ 
lazł dla sIebie formę idealne­
go natchnienia: podśwladomtl 
obsesJę. Teraz Dal! mote się 
zmierzyć z Paryżem. Kataloń­
ski Rastignac przybywa z my~ 
ślą.: "Cezar lub nic" I osobi­
stą metodą wypróbowaną w 
Barcelonie, ażeby nigdy nie 
być zauważ!}nym I zawsze do­
minnwac nad otor:zcn!em. 

Dali odnajduje rytm swego 
tycia. Ale z czego żyć? Han­
dlarz szlult! czasem coś kupi, 
troszkę pomaga ojciec, są 
przyjaciele, Wtedy zjawia się 
na widowni Gala, Jest żoną 
Paul E!uarda. ale "piorun l 

Jasnego nieba" rzuca ją w 
ramiona Sa!vadora, który 
twierdzi. że czekał na nią od 
dwunastego roku życia. Dal! 
odkrywa mlłoM I muzę. Ale 
miodowy mle~l1ąc zaczyna sir; 
nędzą. Pokłócony z ojcem, ma 
jako jedyne ir6dło dochodu 
ewoje malarstwo, kt6rn się ala 
bo sprzedaje. NIe może ()(Jaro~ 
wać tonie nic więcej, nit po­
top fantutycznych pomysłów. 
Oala pomaga mu w znoszeniu 
ub6a.twa. Nie ma nic do jedze­
nia, mimo to przychodzi do do 
mu W porze drugiego 4nlada~ 
mia, siada przed pustym tale­
rzem I Ul6w WYchodzi na uli. 
cę bardzo dumny. Ta próba 
złączyła na Z8WSle dwa imIo­
na - Gala I Dali. 

Zaczyna Ił, dla ,8alvadora 
"wiek !łoty" ... Zloty' wiek" _ 
to tytuł jego drugiego filmu 
treallzowa.nego wspólnie ! 
8umelem .... 

Zaczyna sł, okres fantazjI. 
W Londynie Dali wy,lasUt od 
czYl w kostiumie nurka, "aie~ 
by zbada6 lepiej głębię pc!d~ 
śwlllldomodc!". WJzystko tdtie 
dobrze, dopóki nl0 poobują 
zdjąć mU hełmu. Stratakowt 
dyżurnemu to się nie udaje, 
jluaarz wreszcie wydostaje go 
% .. wlę:denla" na wp6ł zatru .. 
tego. DaJj tak komentUje na .. 

zaJutrz ten wypadek ... WISY8-
cy bYli zatrapowanJ drama­
tycznym charakterem katcie­
ro mewo czynu". 

Powoli tworzy przedmioty 
,.typu surreaJlstycznego": sta~ 
ry balowy pantofeJ zachowu­
Jący równowag~ na szklance 
gorącego mleka. Dali, Iqdująe 

w Nowym Jorku po raz pierw 
łZy w r. 1934, oświadcza dz!en 
ntkarzom: "Nowy Jork wid7.t 
Jako złelono-szary I .. białobrud 
n3"', podobny do olbnymłego 
rotycklcp Jen Rockfort. Ale 
lubIę ten ser". 

Dzj~nnlkane I~awlają 
pytania: 

- Czy to prawda, te maluje 
pan swoją żonę ze smażonymi 
kotletamI na ramionach? 

- Tak, ;o;gadza się, ale kotle 
ty nie są smażone. tylko suro­
we. 

- Dlaczego? 
- Bo Gaja jest też murowa. 
- Ale dlaczego kotlety I 

pańską żoną? 

- Lubię kotlety I lubię mo-­
ją żonę. Nie widzę żadnem P,1 
wodu, aby nie malować Ich ra 
zem, 

Ta logika podoba Jlę Ame~ 
rykanom, oklaSkUją ekstrawa 
gancJe osobIste I jednocześnie 
spostrzegają, że malarstwo 
DnU wnosi do nowoczesnej 
sztuki coś nowego, Jego meto­
da przetłumac7.0na na prosty 
jęz:yk oznacza mnIej więcej: 
,,ażeby malować, bądoi waria­
tem". Zdolność wyobrażnl pro 
wadzI do metamorfozy wszyst 
kich przedmiotów. Wybrany 
przedmiot sugeruje więc calą 

masę obrazów; Dali je re­
jestruje I pokazuje z fotogra­
ficzną dokładnością wszystkie 
etapy lej metamorfozy. 

Podbój Ameryki oznacza 
prawdziwy przełom w losach 
Salvadora Dali: triumf, sława, 
fortuna. W malarstwie stawia 
na głowie rozum, w życiu pry 
watnym jest największym ra­
cjonalistą. Zycie spędza mlę~ 
dly Nowym Jorkiem a Pary~ 
żem. 

Jego dom, dzieło Gall I jego 
własne, jest arcydziełem do­
brego smaku. :?;yje tam szczę~ 
śUwle i nemlętnie pracuje. 
Tam właśnIe glworzyl słynne 
litografie do Don KIchota. 't 
których wydawca Joseph Pe­
ret uczynił najdrotszl\ książkę 
świata. 

Swlat zatrząsł się ze śmle~ 
chu. kiedy opublikowano foto 
grafie Salvadora, jak rozbIja 
muszlę pełnI!. atramentu na 
kamieniu litograficznymi, roz­
poczynaJąc J1ustrację do Cer~ 
vantesa. A przecież już Bott!-
00111 %8.uwlIIŻył, że gdy się rzu­
cI na ścianę gąbkę przesląk!"llę 
tą farbą, otrzymuje się plamę, 
w której czasem :zarysowuje 
6Ił,! krajobraz. Leonardo da 
Vinci tei twierdził, te gdy się 
uWat:nle wpatrywać w jakąś 
plamę, motna w nieJ dost.rzec 
prawdziwe sceny I postaeh~. 
Dali dodaje, te z tych rzeczy 
nlejlł8.fWeh geniusz czerpie no 
we natchnienie. 

OstatnJe dzieło Dali "Swlęty 
Jakhb z Corupoatelle", miało 
byt odtworzone na znaczkach 
pocztowych jego kraJu, zanim 
stanie Si, atrakcją pawilonu 
hiszpańskiego wystawy w Bru 
ksel!. DaU kokieteryjnie pn:(ł. 
m11cza, te pewien kolekCjoner 
amerykańakl zapłacił za obraz 
ponad 30 mUlonów dolarowo 
Kiedy z tej racji przypomlna~ 
no mu anagram zrobiony z je· 
go nazwlskal ,,Avlda nollat'fi", 
DaU uśmiechnął się I rzeki: 
"to lilowo, to mój fety6tI". 

::~~=·t:n·:J:.td~a dr:::,;~,-
ęu. Ale to nie byl0 trafne. 

!!fj fri~;~~o:mY~lo~~to~i 
De!łcharnes, z którym razem 
kręcą film 'pl. "Cudowna hlslo 
tJa korl>ncr.arkJ l nOlorożca". 

Na ratle . 20 o$Ób spośród 
rnotn.ycb tego świata {między 
tą~1 '":"' kslęina Wlndllor) 
~łUi. at odkrywca mnlAntwa 
'Pal"łU1oh::wefl) 7.najdzle C1.R~ ha 
matowanie J)tIrtrelów. Snlva· 
-d,or Dał!. Jedyny artysta, któ­
t1 ofmJeła~ slO poWiedzieć o 
sobie .. testem f(onluszem", tak 
jak inni lT'ńWlą ,Jestem urllęd 
nikłem baJ'l'ltowym"- nie prze 
.tał '-tle Młd:dwla6 świata. 
J ,nIe tylko tmu rwe manJ~ 
fełtKje ekshlb!.cJonlstyc:me: 
ta mlatyfłkatorem kryje się 
autentyczny malarz. który z 
0Ierp1l__ artysty odrodte­
nla buduje'od wC1.uneJ młodo 
4cJ ,~edno z naJoryRinalnlej~ 
8lIf'Ch dzieł twoJej epokI. 

WIJ .. Part. Match" 
opr3cowala S,H,M. 

ZAKUPY 
wg CBON DAr 
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no lOaletć sekretarzy czy m- Nad ty.ml .sprawami ,lowl, d .. yakU'ja. Mlelhimy niedawno ski ma II ha, III Jabłoński 4. dzlemy gromadl!lt materiał ha 
struktorÓw. Czas jest gorący, Się, komitet powiatowy pllrtil, t le tebranie w Niedarezowle ... budowę ukol:y. 
po wsiach, w organiZAcjach prezydium Miejskiej Rady. - sekretarz slUka w proto- • .. ..... 
pllrlyjnyrh odbywają się ze- Sekretarz KP, tow. Sprawko ~~ł;~~~~:e t~~ef~~~~.~1 sięga do .. Zwracam alę do podstawo-- W Kowalkowłe tet tneba 
branin, członkowie partii WY~ mówi, że nawet do pracy przy _ Jest d~lsltJ.j u nas tow. weJ organizacji w Nłedarc::zo- by myśleć o budowle szkoły. 
biemJą swoje egzekutywy, któ utr7.y~wwanlu zieleńców, czy Stanisław Bąk, lnstl'uktor wie z prośbą o przyjęele mnie Co tu dużo mówić - powiat 
re prz('>~ nast~pny okl'ągly rok \~ ogo1e czysto~ci w mieście, nasz, który opiekuje się teraz w poczet ka.ndyda.tów PZPR. starachowicki jelit zan!edba~ 
kiPrować h;dą rob~ą polity- nIe ma chętnYCh mężczyzn. tamtą organizacj1\ partyjną. Pragnę pra.cować wraz z cdon nv ch t lo ą k t d czną j spo ('rzną, "t.eren" kobiet. dziewcząt. "Co? Na u- On najlepiej opOWie o Niedar- karni partII w sz.eregaeh pal'- ., a y s m rye, nę za. 
poszly in~trukcjp, wydane llcę Hlć? Smieci zbierać" Ni- czowie. 'yJnycb, jednotaeśnle dl\łyć do Mówią łowa.nysiI:e lu i ówdzie: 

ta.czynajl\ a IOhĄ wRPółpra.oo­
wać, pomagają sobie wmJem· 
nie. A gdyby tak, na mnieJ· 
Ity wymiar.' na pl"Zykład 8ta~ 
raehowlcka rabryka aamocho-­
d6w wzięła J)4)d opiekę Jednl\ 

pt:zez KC. KW ~ K~, w sp~a- gd.v!" _ tak to się mńwi. Nie trzeba było dzw0rtlć, bo pOdnOIlZf\nilL swojej śwlado- Jak ta Jest, czyta. Alę w prasie. 
'~le pn;ep~'{lta <':en fi h wy o- 1200 zł wyno~! zarohe!( przy tow. Bąk u!(a;r.al się wlaśnle molicl. w partU widzę Jedyne- te duże miasta (Lódź - Słupek) 
r w

h 
\~ ,~!e ~ J tnny~ gpra- lej robocie, Nie kusi on jed- w rlrzwiach, Ten mIody czlo- 'o nbrońcę chłopa. I :te WZgle­

war. ns ru c e. ue wały - nak nikogo. CH'kanie na rnbo- \,,"ie\( ukońclył Technlkum du tego chl.'ę naldeć do parw 

~aZj~ba p~~e~~f~;::ać~s~r~~~ tę w FSC przed!uża lię w nlc- Rolnicze I niedawno pracuje tli" .•• 

planów, prOjektów, perspl'!k­
tyw. 

I A jednll.k muszą mnle7.~ 
~ię dni, w których In­
~truktor1:y KP siedzą w 

Parm dzień powszedni 
komitecie. Poniedziałek I wto­
rek - zjeżdżają sIę, opowia­
dają o swojej pracy w or~anl­
lacjach partyjnych, rozmawia­
ją l ~ekretarzaml KP, czytają 
hieżące mt'lterialy InstrukcYj­
ne, uczą się. 

I Pr~yje('halem do KP w ta~ 
ki właśnie .1edrn z !'Obo~ 
czych dnI. ,s('kretarz tow. 

Sprawka zajęty byt ruzmowli-
SAMODZIELNEGO OZIA NIA 

ml z wieloma ludtm!. Z 'mfa- 1.. _____ _ 

skończoność. Wydaje stę. te 
w Starachowicach nikt jeszcze 
nie powl.edział ludziom Jasno: 
roboty w FSC nie będz.łe, trze 
ba przel'ltat na nią. Ilę oglądat 
ł brać to, co jtst. Zresztą przy 
pracach na Itadlonle, na bu­
dowach nowych domów, moł­
na dobn:e zarobić. 

lita I z powiatu. A to proble­
my zatrudnienia, to ktoś ze 
wsI przyjechał do ,.powiato­
we; partii", aby użalIĆ się na 
bezduszność wJadz gromad?­
kich. tulaj znaleźć zrOZ\lmię~ 
nie, pomoc l poparcie. przy­
chodU!, też ludzie z mia~la. 
Szukaj" roboty. Roboty? Tej 
jeRt tutaj "po pachy". Miasto 
Starachowice u7.yskalo na. ten 
rok aż 2 I pół miliona złotych I Jak idą wybory w or-
na budowę wielkie!lO stadionu. ganlzacjach partyjnych 
No I co powil'!cle? Jest już n-a wsi? Przy tych 
c7.l'!rwlec, półrocze, a nad wszystkich Idopotach z roz­
pl'zedsięblor.::twam! prnwad;r.ą- wiązywaniem spraw miasta, 
cyml roboty WIsi groj.ba nie komitet powiatowy .ole zmniej 
wykorz.ystania, nie "prz('fO- S7.a tempa pracy nad jak 
b!enla" lej poważnej sumy, bo najlepszym pPeprowadzenlem 
nie ma ludzi do roboty. W ,tn ważnej roboty wewnątl7.par­
rachowkkim urzęd71e Z<l1 ru'- ty Jnej. 
nlenia je,t wif'1u .. potrze bil ją- _ Nie mieliśmy Jeszcze ła­
cych" pracy. Ludzie ci jednak kich wyborów - mówi se-Itre­
chcą pracować... tylko w f.a- tarz tow. Sprawka. _ Bylem 
bryce samochodów. Tnne,j ro- na wicIu zebraniach I Jestem 
bot.v nip u7..najlj, nie chcą przy pokrzepiony zjaWiskamI, któ­
jąć. Kopaln!a rudy "Majów- rych naprawdę dawno w orga 
ka" może w tej chwili za- nlzsejacb wiejskiCh nie obse .... 
trudnić 1000 ludzi. Nie, wszy~ wowallśnty, Towarzysze na ze­
scy chcą pracować w FSC. braniach tneżwo oceniaJą. 
A . ta - z kolei, ma poważne pracę dotych~OWych swych~ 
pn:erosty w zatr~dnieniu I Jak władt - egzekutyw. Sprawy 
wykazało Mtntme posiedzenie gospodarcze "wyChOdtl\"' w ca~ 
konferenc,lI samorządu rbbot- leJ pelni. l tu ,~da6 troskI'), o 
Illczego., trzeba będzie konlecz umocnienie kierowniczej roU 
ple uregulować tam jeSlcle parlU, Spra,~,pracy k6lrk .. rol 
raz: stan z:ntrudn!enla, zwolnić nlezych, lromadzklch ratl, bu-

w komitecie powiatowym. Ale 
już teraz widać, że będzie z 
niego dobry d;r.irl'lacz partyjny, 
dobry Instruktor. OpowiAda 
'ml o Niedarczowie. Najwięk­
szą dla niego uciechą jest to, 
że na zebraniu wyborezym 
wstąpiło tam do partH kilku 
rolników. 

_ Mle!zkalem w Niednr­
c7..0wle k!lka dn!. Zwalaliśmy 
ral wstępne przedwyborcze 
lebranie. Niestety, nie udało 
nam "Ię. Była mała frekwen~ 
cja. Tam organizacjA mlilln 
13 członków. Na drugie zebra­
nie przy~z1o dziewięciu. To 
już jest co§. 

- Nlcdarczów, to wieś bied 
na. Ziemie słabe. Piachy. Go­
spodarki nie wyglądają do­
brze. Niektórzy lud.de mają 
nawet po 20' mórg ziemi, a mi­
mo to można liczyć Ich za 
biedaków. Patrz, bracie -
mówi mi jeden z takich -
mam 20 morgów, a już teraz mu 
S7.ę chlep kupować, bo zabra­
kło mi żyta. W gromadzie są 
h;:y kółka rolnicze - w Ru­
d.!ie, w Nledarcwwie I na Za_ 
krzówku. Ale - członk6w par 
ut w kółk~ch jest tylko 
trzech. Sledll",łem tam parę 
dn!. Wszystko mnIe intereso­
wało. Przede wszystkIm -,M.U . .u.~"U··"·'ł··,,· .. ·····"··U.U ... 6AAAAaA.u.U.U..U.'" kładłcm do gl~w townrzysmm: 

łtOZWOJ 
Kl.!LTVRY 

W BCLGARU 

co CZYTAJĄ 
ROBOTNICY 

FRi\NCUSC~'!' 

Tak napisał Jablońskl w 
.wym podaniU do egzekutywy. 

_ WI~ shlsZIlI\ drogę I 
dlatego chcę należeć do WM 
I tu pracowali - powiedział 
Rutkowski na zebraniu, gdy 
sekretarz KUPidura spytal, eo 
skłoniło go do partU, 

Trzech dalszych chłopów 
poszłO za przykładem Rutkow 
skle~o I Jabłońskiego. Ich 
przyjmować będą towarzysze 
już po wyborach, na pierw­
szym lebranlu. 

W Nledarczowle pmzedl po 
wsi duży szum na temat pre~ 
zyd!um gromadzkiej rady. Roz 
drabnialI nlel~tórym ziemię· 

Znacie te kombinacje? Ktoś 

ma 20 morgów, sam je obrabia, 
ale ... aby nIe płacić podatkóW, 
dwiadczeń z dość dużego, Jak~ 
by nIe było lO-hektarowego 
masywu, załatWIa sobie w pre 
zydlum rozpisanie zIemi na 
kilka osób, często nawet flk­
eyjnych, ni!" ml~szkaJących W 

tej wrt. 

Nie podobało się to ludziom. 
Na zebraniu partyjnym, przy 
okazji wyborów, ostro zaczęli 
gadać. Wynik? Prezydium 
PRN sprawy te przyrzekło 
jak najszybciej zbadać I uka~ 
rać winnych. 

Do partII chee w Nledarczo­
wie wstąpić jeszcze nowowy~ 
brany soltys, RomanowBki. To 
bardzo dobrze, bo cieszy al~ 

on dużym taUbnlem ludzi, a 
takich przeclet partii najbar.. 
dziej potrzeba. 

- dwie wale .woleio powia .. 
tu? Propozycja kusZl\ca, cle­
kawa, co'!' Nie myślcie, te 

2' chłopi cbcą tej pomocy fA 

darmo, Mogliby ónl - la ceo­
się (OWI\ piękną, 8taraeho~l .. 
cką. białą), cement. za inne 
materiały. za pomoc fachową. 
dostarczać do stołówki FSC 
jakieś awoJe produkty rolne. 

W ogóle nawet, cay tak złe by~ 
I)' dawne formy pomocy fa~ 

bryk dla WIli, ekipy łl\CznośclT 
Cbyba nie. A ą"lOte by do nich 
wracać'? Byla to pneciei Ja­
kaś Jedna z dobrych form po:­
mocy rabrycznych organizacji 
partyjnych dla członków partii 
na wsI. Wzbogacała ona tycie 
partU, Jej metody działania. 

I Można chyba powie­
dzieć, te w czasie ro-­
boty wyborczej w orga-

nizacjach partyjnych powiatu 
starachowickiego, w komitecie 
powIatowym wypracowano nie 
złe formy pracy z' Instrukto· 
rami KP. Do pracy Instruk­
torskIej powołano wIelu mło­
dych członków parW, działa­
czy młodzieżowych organiza­
cjI. Oto - wspomniany Jut. 
tow. Bąk. Oto drug! tałd -
tow. Puculek, też absolwent 
Technikum Rolniczego, poważ 
ny, stateczny, OClytaiw. Mło­
dzi, zdrowi ludzie, ofiarni w 
pracy terenowej, zamnowanl 
wil'!jscy dzlałacze. Co tydzle)!!, 
przez dwa dni, w komitecie 
uczą się. DyskutUją. clytają 
gazety I książki. Te dni moma 
właściwie nazwać szkoleniem 
partyjnym. Centralizm demo­
kratyczny. rola I zadania In· 
struktura w terenie, sprawy 
pań~twa I kościoła - wIele 
ciekawych, frapujących tema­
tów, nil'!slychanie. potrzeb­
nych. aby prawIdIowo mo-;'na 
było dzlal'ać w~ród ludzi mle­
Izkających na głuchej wsI. 

Siódmy ua"&d Bul 
gaNIklej Partii Ko~ 
munlslrM:neJ .vb:nH 
ee omówi I aa.twler 
d:d Wytyelnl'; '"le­
clerro, pl('doleluj(! 
"0, planu. Klify 
pr;r;cwlduJe m. In. 
ponad 111 m.1l0· 
nów lewów nilo bu­
dowę I rozbudow" 
Instytucji kuhural­
DO ~ riwlatownh. 
ProJeklujf" .tę W)· 

budowani, bowvrh 
oper w Starej Za­
.one I Warnie. 
Zcodnle • w)'h'IJr.~ 
PJ'ml planu, nowY 
budynek ma olrtyw 
maci $edna "& nAj­
IItal'lIzyllh bibliotek 
bułlartkleb .~ bl· 
bllot~k. lu:Jowa i­
Inlenla [wana Wa­
ZOWA 1111 Ptovdlwh.', 
BIblioten ta. utwo 
rzon .. ' bezpo4red'nttJ 
pO wYlwo!elliu Oul 
,aT!! spod janma 
łurellklegn, Rhn!e ts: 
bardl':ll waMoneto­
wego ksfęll"otbloru, 
Mlulo rod~lnnf' 
W •• yla Kolarowa­
KoiarowIrAd, - o· 
łt'l)'ma blblłote~~ 
muaęum, II. 1111 ced­
trum 80nl "propo­
Illuje ,tę budt'IW1Il' 
MUHUM lm. Goot'­
.. Dymitrowa. 

Ankieta. przf'1)ro­
wadaona w zaklP.w 

dach I.moehtuło· 
w)'eh Ren_ulł wy­
kalala, t. od m.l.rNl 
1!l5" dCl marca 195.'J 
roku IB.SIt cEvfel­
nlków tamleln:1'!J 
ukladoweJ biblio" 
leki wypotyezylo 

ezy fIImow., pl'J~,.. 

czynla.ląc" Ilę do 
wzbudzania >.l ... tuc1 
bralerstwa I równG­
ścl pomiędzy IUIIt­
mi I do 'lwaletAnl. 
wu:elkJcb upnr· 
dted o charltkh.t"le 
rasowym nr ,.,. .. 
tn&nlowym. 

ludzie, dloozcao stoicie na b&­
ku' Chcecie, aby partia bylą. 
na wsi "uwatana'" A do ro-­
boty lrPołec.neJ was nie ma. 
W k6lkath przecie! tl"t.eba 
wyjadnlać Pilllt)kę putll, bra6 
udzlal w Izk'l)enlu rolnIczym, 
mloozlW się do wftY8tklero, 
co dzieje się na wsI. Slabe 8ą 
kólka' Slabe. Ao was tam nie 
ma. Razem 'II dzlalaez.ml z..q;L 
powinniście brać alę do robo­
ty. ruaaaó wieś, pokatywacl 
rhlo"om spwlOby wyjśCła a 
biedy I z#-Co'anla. 

Te dobre dośwladc7,enla Ita­
rachowlcklego KP warto na­
śladować W. innych komite.­
tach. To prawda, mają one na 
pewno własne doświadczenia, 
whume zwyczaje partyjnej 
roboty. I to jest najcennlej~ 
Ize, Kiedy jak kiedy, ale te-­
raz najbardziej potrzebna jest 
samodzielna myśl. IniCjatywa. 
próby rozstrzygania mlejsco~ 

I W Lamnie, KowalkI>-' wych problemów lIamod1.!el-
_ Na zebranie wyborcze wie, Pawłowie, PakosIa.. nie W IItaraehowlcklm KP 

przyszło kilku bezpartyjnych wiu - wszędzie zebra- próbY te zru:zynają dawać do-- I 
chłopów Przez cały C2"as siu.. nla partyjne byly bardzo t y- bre wyniki, 

..... , 
IU-IAłd&lano na 

111.94" tomów. 
Wśród nich pierw­
sze młeJlee uJmu­
JĄ IJ(twleicl (5U3S 
tomów). dru,l." -
ktll\tkl • cblll'.blny 
Ipot'toW('J (1:ł.!116), 
trzecie - IItera.ura 
dldedlJ~a (lo.:łl\!łI. 
NaJmniejulI p9-" 
lltylno«jI mial, a.le 
la 11 Ukl'łlłO filo­
zClfIł tD29 łomów). 

ANTOLOGIA ("MM 
GtłANDIEGO 

Wltepretydrnt 
IndU. dr Sarw.­
pali Radb.kll~z­
nan. który klika lat 
temu «ośeU w War 
nawie. blldzlt'> rł­
gurował jako W)~ 
dawra al'llolllll"lI 
m6w I pism l'tIa~ 
halmy Gbanrtlct(o 
w ł!pyku .nalel­
_klm, Wydani. tej 
IlfIl.oloa1ł-w DłettW'" 
lą krok do reall­
ucJI wetOQ.,o 
pr"MI1 UNESCO l,Ifli 
lektu wą6łpmev 
kulłur Wcebodu I 
Zaebodu. 

4al4.J I'OIlw6J Iti~ PAMł.ĘTNut 

fteIMlQlrrafłł• M.ln. ::~:o=~ 
akollotum eoata.- ParJ,Id.~' 
alo budowa urolł- atawłMdo ".amlęł .. 
ka tllmowe,o. No- nlka AnnJ I'tuIk" 
we aJeUen tnmo" otrą-m.to fi ..... -
we umotUwtllj robie dę BrahoIw. na 
al., .IłJ,6 w mJ- ralr: llWi. Nacroda' 
iIofOdnłejła:yeb....... ta - i,PrlE de la 
ru.1łkaeh: labflrakJ.. rr.temlł." - ma 
fi. ,$1ro4ka wYlift-1 COI'OOIIił_ wideo" 
.uch będĄ .' naj' rraneUlkłl; 1Dri,.'" 
"ałel 1lOW000.e, lab ttueult" ,.... 
'iii ...... Uue$fł łelUnlft1ł 

BIEDNE MIASTO 
LlVERfOOL. .. 

Lord Mayor LI .. 
verpoolu po,hno-­
wll rozplsae po~ 
WU6flhnl\ IUhlikryp 
cJę na budowę w 
centrum minia bl w 

blioteld ltAukoweJ. 
Dęlh:le lo Jerlna I 
najnowtIC'Ilelinl:>j u~ 
I"IĄdzonYllh billilo­
tek. aromaitlllr,a 
dzl,," wylłłunl" I 
dzled:tlny nallk Iłcl· 
dych. Kont ... ul1o­
wy oblJtMłtS' na 
pól miliona fun·ów. 
POkrYj" mleJICllwe 
firm,. hlUtdlowe I 
Prtemyalowl! ctriu: 
lowal'1:ydwa Clkr~lo 
we w fonrile 'lub­
IIkrypl!jl. J&kl'l te t. 
nĄd mlalla 1.lver­
poolu nie mołe 'o· 
ble PI'!Iwolle na la· 
ki "Wydatek, 

'flVItS MONTANO 
ZNOW 

M:OSENKAItZElII 

y"" Morttan/l ,.10 
b'ł IUUI'I IłlOWU N· 
Id włlWtowJt - wó 
wł, par,...... .Iu· 
eh$J~ IlaIrOUlyeb 
na pI,łaeh Iq:o naj 
M • .,eh dJlll'llłę~ 
elu .... enek. ,,; 
łdóQ'cll wtał!dłl po 
wotheoł. wJobvl, 
.. Caleułtl..calertlt,,". 
.. C6r~ plekar.&lł", 
"NleIl_eln, .. ból~ 
«la'· I .. Rea'."'vo­
dl w Paaamle", W 

I.
JUhmf ., ..... ,MOll­
tamł" w1łkł" Vi 
....,.,.. • r.,erlll" 
... wolch IUIJ~ -_I<. 

cha II, o czym radzlmv. Ił po- we, ciekawe W Lamnie na 
tem Stefan Rutkowakl I Fran.. lebranlu mówili: - my tu, TADEUSZ BARTOSZ 
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~TRONA li 

, 
Wu:ks:rość spiskowców, którzY, dotychrza\ll w 

Oo!t\.\·i,e pned konsekwenCjami nlogącymi wy­
niknac po zaatakowaniu ,Czechoo!owIlCji m)lślell 
o usunięciu HiUel'a, lenn: uwierzyła w l'eaUl.l1\ 
I ~łu~zność jl'!go planów. Lud:r:ie ci, jut be:r: naj­
mniejszych waha;ń, a M\\iet-:. entuzjazmem 'PO'" 
Witali roz.kazy nakaZ\lJlłCe ~ie przygo­
towań do ulIl.takowania PolAk!. 

Abwehra Otrzymała polecenie VJ%n'l.Ote:nla 
obserwadi obiektów wOJskowych' I prurnyslo-­
wych w Polsce 01'8.Z l'{)~wmięc:la akcil 8abota.1o­
węJ l dywersyjne) na. głównych s'tlakach kl)mu .. 
nUtacyjnych, co miało unlemożl!w'ć Polakom 
n:szczenie podczas odwrotu mostów, torów I 
obiekt6w przemysłOWYCh, 

Prac~ te prowadzone były zresztą od dawna. 
Abwehra po6iadała szczegółowe' i,nformacje do­
t.vczące dyslokacji wojsk polskich i icb llzbroj~ 
nia .. Wiele inf()f\'\1acjl uzysk:wano przy pomocy 
gpeejalnego Mmolołu WYWiadowczego o pułapie 
12 tys: metrów. Kiedy man;zalek v. Blomberg 
przybYł w pażdzlem;ku lil34 r, z inspe-kcjl\ na 
lotn'sko woj$owe w Koltenau uwagę jego 
twróclł pewlE'n samolot. - Co to Ul mastyna·t 
- spytał BJom~g. 

- Pa,nle generale, to jest samolot, kt6ry do-
lumywał lotów ZWiadowczych nad Pol6ką­
odparł szef kont.rwywladu kpł. Prou., 

W z.wią:eku l! przygotowaruami do za.a,ł.a,ko­
wania Polski, la.'1zyfrowanego pod kryptonimem 
"FalI Weiss", w Naczelnym Dowództwie W.hr~ 
machtu odbyta się narada ntabowa, podczaJ 
któl'ej om6wlono udania poszczególnYCh annlł 
1 służb w tej kampanii. 

Canari.s, poclohnie jak cała generaUe;a, po-­
witał z uznaniem decyzję Hitlera *0 zagarod.ędu 
Polski i pn;Yllotowaniu BObie dogodnej bazY' wy 
padowej pt%e(;iwko ZwiązkOWI Radtlecltiernu. 

OmawiajĄ<: :zadania, Jakle "Fal! We.I4s" wy~ 
7.nacutl do wykonania Abwehrze, Keitel pole­
cli Canarl&owi .kootaktować s!~ % JOfJtem I, 
khllfOwńictwa SlcherhęJtsdli!!lUtu W aprawWt mo« 
których 82:Czeg616w dotyCU\cych akcji "Hlm .. 
rnler", pomyślanei jako początek d:r::lllań wojea~ 
nycli przeciwko l'o-l~. 

CIllllłl"is %dziwU się. 
- DotychCUI.S nie w,dałEm jesrk%e po\llfor .. 

!nowIny o istnIeniu p13nów akcji pod tym 
kryplt nlmem. 'Ponieważ Abwehra. im. wtlllć w 
niej ud:alaJ, pragnąłbym wledrieć, jakie ., 1e~ 
cele. 

- O wtuienlu planu wie jedynie kilka osób 11 
najbh7~~te-go otoczoola Fiinrem. - odpow~zlał 
JOl"t. Chodzi tu o pretekst polityczny," uza:sad~ 
nlający decyzję Z-ajltakowanlft PolskI. Retchs­
fl1hrer SS, Rimmler epraoowal plłU\ .ttngowa­

. nego ataku tol.nleny polskich na'~ radlo­
stację w Gliwicach. Oczy-v.iśc!,e będ" tu przebra­
ni VI. mundUry polskJe wJlłłniowie z. obo!.ów 
kooeentraeyjnych, któny', po wrltol:ulnJu zada .. 
nla pod ściel, kontrolI!; SD, toItaną tJJkwłdoo­
wanl. 

F'Ohrer potecU, ab1: ,Sekcja, lCl *"'[ Oddztału 
Abwehry zajęła się $pooparowanlern odPOWled .. 
nich dokumt.mlów I materlałów, młlJIłCfch być 
dowodem "pollkiej IlBt'!$JI" flr%łdwko N:em ... 
~. Abwehra WYWiązała sIę z tego zadania 
znakomicie, t;yskuJllc aobIe lJl:.tUUlIG HItlera, i 
Ribbentropaj który w operclu' o te dokumenty 
I'OtpOCZął ,n.erokq, akclę d,YPlomatyemo .. pro­
P4!!tandową na Ill'ffile międzynarodoweJ, 

W pl'tedt'dnlu wybuchu wOjny' Canarta f(»! .. 

~ kazał takie II Oddzlalowl Abwehry podjąć kU .. 
k. akcil, kt6'"'c mi:-'.· unlerno$llw!ć POlAkom 
dokonanie zalewu dol!ny Narwi, UlQ:e!pJeayć 
przed wY!llldzE'~n!em w powlętrz.e obtektów prze­
",Ylllt\wych na Sll\Sku; nadto mIały zo.stllc Qbła~ 

d:.one: tranlylowa lin)1! kolejowa 
Nlerrucc pru, terytMium polskie 
FOfdonem. 

Rankiem 1 
m!eckle pr'.",,:oc'~jy 
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,UBEN .. 
TEATIl'tl 

Teatr Im. 8t. Zeroln'kJ'ło -
,,'Powr6t OdYM." - Wysplań.sltfego, 
'Pocz. rodx. lO. 

KtNĄI 

.. BaJk:a" - (ul GWllrtl1! Ltl(jo 
~j 12) - "L&'4 turaw!e" -
pr .... d. rad:declc:leJ. Poc!l\tek 
aeansów godl.. 16, 18.15 " 20.!(I 

.. WIU·'S"3W." _ "F~eneh Canclln" 
- film produkcJI traneuskleJ. _ 
Poez. seansów o gOdz. 15.30, iB. 
1n.15. _ W n!ei1z1elę ~ąlek le_ 
ansów gOdz. 13,15, 15.30, 18 I 10.15. 
oraz O godZ. 10 t 11.00 poranek _ 
"bygnltan: na tratWIe" _ tUm 
prod. radzIeckiej. 

"RobotnIk" - 21 bm. _ "Wlolnn 
nil ulicy Zarucmej"' _ tJlm prod, 
radzle~lde, godz. l!'. _ godz l7 
...,. .. Kto ubiJ" - Wrn prod. Inm 
Ctlskiej. - 12,bm. godz. II .. Za. 
roga" - tum prod. polgkleJ. godz 
11. - "Wlo~nQ na ul. Zanec~nej", 
godz. 19 "Kto tabU". 

SLOWO LUDU 

_ Co robit Z niechlujnymi lokatorami? 
_ Centralne ogrzewanie będzie droższe? 
_ "Potrzebne przedsiębiorstwo elewacyjne" 

-'powiedziano rok temu i. .. powt6rzono 
obecnie 

U TO ty'łko stara się omie-. 
J. \ :5zkanle marzy o Jednym 

pomieszczenia ogólnego użyt· 
ku np .pralnie. A już pra­
wie nikt n].e trosz'tzy się o wo­
dę (tym tematem zajmiemy s!~ 

osobno). Jest tylko chyba je­
den sposób, aby niechlujów 
zmusić do kttlturalnego korzy­
stania l mieszkań, które praw­
d~ mówiąc, państwo podaro· 

walo w prezencie - rozprawa 
sądowa i wykwaterowanie do 
starego budownictwa. Przy kI 
to, ale konieczne. 

Nie jest to bynajmniej jedy­
na sprawa sprawiająca Zarzą­
dowi BUdynkÓW MieszkalnYCh 
wiele kłopotu Dotychczasowe 
doświadczenia zmuszają MZBM 
do podwyższenia opłat za cen· 
tralne ogrzewanie. Ryczaltowe 
stawki z 1956 r. straciły na ak 
tllalności. W międzyczaSie po-

NUMER 14(1 

Ćmielów-
na Targach Poznańskich 

"Care" - nllJ 
710W.IZY fasort 
kompletu .!tolo-

"Satelita" _ god!!. 111.30 _ "Pili 
; Patachon"-fJlm prOd. duńskiej 

10l1z l1I.:tIl - .. Przed maturą" _ 
fUm Prod. jugoslowhrńsklej 

_ oby tak dostać w no­
wym budownlctwle. I wygody 
są i o nic się człowiek nie 
martwi ... Zepsuje się coś. wy­
starczy trochę cierpllwośc! w 
alarmowaniu MZBM. Zreperu· 
ją. Nie trzeba za to piacić. Te­
raz jeszcze gaz zakładają. Wła~ 
nie a propos "zepsulo sję" 
W lastraszającym tempIe uk­
ga zniszczeniu instalacja elek­
tryczna na klatkach schodo­ Uwaga kSiQgowi! 
wych, znikają żarówki l zamki We wtorek, 24 curwctl rb. o go­
od drzwi, wylatują szyby. Dla dzinlc 17 w /lal! odczytowej WDK 
prZYkładu tak! fakclk - w do- w Ki.e1cach. odbędzie siE': zeh,n..11oCl 
mu przy ul. Buczka 315 wszdl- informacyjno-.!lpraworoawCl.(! dlJ) 
kle twarde przejmioty wrZU'1 ".!<)11kÓW l sympatyków St',wa· 

ważnie wzroo;ło wynagrodzf>nie 1.:...:..-..:::.:..==--===-----------------------­palaczy. A dekret oz dn. za 1fp~ 

"Skalnik" _ "Biały pudel" -
fUm pl"Qd. radzieckiej. 

Pocz. JeąnbU ~(ldz. Ul. 
"Skałka" _ .. Trzej munklHero. 

\Vie" - !:11m prod. fraM.CllSkl~j. 
POć::!!. ~ellnsów o godz. 17.au I 20 
W nledtlel~ pocz. o godz.. 11 I lUD 
oru: o Itodz l2 poranek _ "Alllrm 
w cyrku" film prod. NRD: 

"Kino "Letnlr." _ •. Nfl'zwykly 
łwladek" _ film prod. NRF'. 

DoZWOlony od lat lł 

PO<'llatl'lr ~an~u fi ltodZ :t1 
Muzeum 5wlętoknys:kle: - Sl.Jllf 

tblory muzeum, tJ Oorocwa Wy. 
łtawa F'óto.!traflków Amatorów 
wystawa prac malarskIch 5t. Mar· 
ka DrOzda. 
Fotopl~"l!kon _ 

'- "Od TOkio do 
f'lltr.r>!"~!ik",, 

.. Niemcy XX w". 

,,' ~U"nklewleZf 
Seulu". 
Pl .. "rtytllntó? 

cane do muszli zablokowały ~z~~~~~ie~{s~~~~~~ ~~~~:~~~ 
przewody kanal!?acyjne. Przez tom Studium Rachunkowoścl. 
kllka dni 6 robotnik6w czyś- Oddz!elne zaproszenia wYByła-
cHa rurociąg· Dewastuje się ue nie będą. 

W ANTONÓWCE 
PO POWODZI." 

III Powódź. która nawiedz!la JA'" 
II wiat kozienicki w lutym l 
III marcll, najdotk!iw.sze .;~r'J.ty 

APTEIU, 
Aptt'kll Spll!~C'Zoa Nr 107 _ 

5Ienl:k\Vlcla Hi 
Tel.F.FONVl 

POgotOWi" lłall!oł(llWIi! 09 

poczynIla w Anlonów<X' l Kępie 
ul Bi0Iansk!ej,g-dzie 01c500 ha !F'lJ' 

tów ornych j ponad 100 tabucI:>· 
wań zo.stlllo zniśzcronych. 

towy Związek Gm. Sp61:1zielnl 
w ramach obchodu tG-leeia po~ sllo 
nią Cenlrali lkłlnlez.yeh Spółdziel­
ni .,Samopomoc Chłopska". W 
czasie akademii ponad 40 pruCQ· ... -
nik6w PZGS otrz)'malo nagnA)Y 
pienlęine, a kilka o.sób wyrói~ 
ntono dyplomami "Zaslutonel:'o 
Dzlalacza Ruchu Spółdz!clc'lel{o". 

ca 194B r. o najmie loka:!! 
(art. 11) wyra in le mów!. że 
koszty za c. o. całkowicie po­
krywaJil lokatorzy. MZBM pro 
ponuje przyja.ć jut w naj'bllt­
~zej przysz!ośel nutępuJąee 
stawki _ za l m kw. po-­
wierzchni mieszkalnej 2 zl 
miesięcznie (jotychczas uchwa-
1ft Prez. MRN z dn. 7.Vl.1956 r. 
opłata wynosiła 1.80 zł (I l m 
kw. pow. utytkoweJ 3,20 zł) do 
tychcza5 3 zl). Przy tej oka.zJI 
klika słów o "PEchowych" kot­
łowniach, za które naleiałoby 
"wz!ąć się" już teraz. Fatalnie 
funkcjonuje kotłownia przy ul 
Kościuszki 7/9. a wykonawcy 
ZBM ! ZJS w Radomiu nie 
spieszą ~!ę z naprawieniem 
mterek. PrzykładÓW można 
przytaczać wi~cej. 

Na jednym z odatnich po­
siedze6 MRN, kiedy omawia­
no dzlalrulność MZBM. poświę 
c:mo· trcchę uwagi zewnętrz­
n':Oj elewacji nowych domów. 
Nikogo nie trzeba' przekony~ 
wać. że jest to konieczne ze 
wzgl~d6w aż nadto oczywistych 
_ niezbyt dobra cegła pod 
wplywem działań atmosferycz­
nych psuje się szybko, a "prze· 
wiewnymi" ścianami ucieka 2 
mieszkań ciepło. Tynków się 
nie robi, bo to nierentowne 
zajęcie dla prtedsl~biorstw bu­
dowlanych. W Prez. MRN m6-
wHo się w ubiegłym roku. ił! 
potrzebne jest pr~edslęblor­
stwo, które wykonywałoby tyl. 
ko tynki zewnętrzne, Poważnie 
myślano o tym. aby takJ(I 
przedslę-liiorstwo powolać do 
bcia. Są.:lzJmy, te władze miej 
skle poświęcą tej sprawie wię­
cej, nit dotychczas, uwag!. 

Strat Potartla 09 
Pogotowh~ Milicyjne 07 

fU{ĄR2Y~KO 

ltJN'Ą: 

"wo!no~ć" - SObOtll _ "Smlech 
f:abron!on~'" _ film prOd. NRF'; 
w n!edltelf,/ "PIQszct" film prOd. 
wloskle1. 

"Swa" - "Karuztla neapol1tań. 
.k~" -- film Pfod. wlo~klej 

,,7.wll!~!{(lwłre" _ "Futro nur· 
kowe" - mm prO<:!. wlO~kil'j. 

APTEKI: 
Apteka Nr 10-Mnr"lIIlkow~ka 11 

Teatr lm. St, 2:er~mskleg(l _ 
"ICh ctworo" - G. ZapOlskiej. 

KINA, 
,,8ałtYk" _ .. Wieczorni Goście" 

- :film prod. francu6klej. 
"PrtyJał.ń" - "Droga tycia" _ 

tUm prod. m('k~ykańskle:l 

"Hel" - "Błękitny kontynent' 
- f!lm prOd. włoskiej 

"Walter" _ "Pn';ygody dzIelne­
go wOjnka Szwejka" _ tllm prod. 
czeSkiej. 

WV~TAWV I Młl?t>:I>Ml 

Muzeum P"" ul, Nnwntkl. -
WyntnwiI art. mat A. SlIrnowleza. 
J6tcta Jlrandta ma.lal'1itwo polskie 
doby romantyrmu I radnm~lIlch 
plastyk6w, _ Muzeum etynne od 
I do 15 

ĄP'rl',Kfl 

Aot"kll Nr 15. Pl. Konstytucji ł5 
Apteka Nr H. ul. Słowackiego 4$. 

TJtl.ItFON\': 
Pł)gotoW!P Rhtunkawe ot 
fJlrn~ P(lfarlla 00 
Pogf'l!owle l'otlll(W'M 61 
PIl/t4fnwle OUI'IW$ !4·11i 
PogotowIe Awjet!ne ,ą..u 

'UNAł 
.,Prtol'lownlk" _ .. $Ultlln h.­

I6tó4t'l" _ tUm prod. NRF. 
.. nutnik" - "D1:I1l'lt ,mlewu" _ 

tUm prot!, duńlkleJ. 
"ZOtu" - "PqUat• _ tum prod. 

polsl!;iej. 

p~~~~~:' :: di:Z~~ :ra~jl~kfe~~ 
APTEKll 
APtęka Nr '10, AJ.,. 1 Maj. I. 

STAIłĄCUOWłCII 

KtNĄt 
... ~ _ .Jłnaono.. ConteMa" 

_ tum firM, U8A. 
.. 1tOJulitl:tk"" _ "Droga do mi .... 

ta" - tum PrOd. hlndl.lllkJeJ j -

. "~.!:!~lłL,~ .•• 8pn.wJl __ li4autJljtma' 
_ tum :I)!tOd. tnnC1Uktfl;ł. 

AP"mllłl 
A»tęlP Nr UJ _ KryWkł ł. 

...... 
'1,00 ~~.' '1.10 D, 0, mUh'ki 

-pormni!l:ł, 'f"" AUd1Uja !JZko1n, 
en. 4tłeet. Jtatlt)'cb ":'" .. Błękitne 
Płał«ta". UG W1~ '.fi 
PHQl!łd pt'a., ... .t4' 1). o. mut)'kl 
porannej. ,I.. MuWka I Aktu.! 
aoIei. U.U Wl!l~. 1,.211 UlW( 
." n' flet. 1tM "Kromka chleba' 
_ oPll'Whldlt11te. '1'. MtmWA:nu, 18:0(, 
.,Ha ,~~" łl.uł1(' - ',era ~1 

PierwoS7...ej p::>mocv u,!zic!i!() powo 
.lzianom Prez. PRN w K')(.·.efl:· 
c<l.C'h. przydzielając t;p0q;Jne 
kredyty na zakup ziarna ~ie'N;H,-
go. (Ponadto PZU wyplaclł oj· 
tizkodowanie w wysokości 1.5 mi­
liona zł).. 

Ze spe<::jalnego państwowego kN 
dytu powodziowego w wYEokośll 
2 m!l!onów złotych" który ątrzy­
mai powiat kozienicki, zOlltanl-ł u­
leglllowany 1 km br:oegu Wkly, 
buduje się 5 tam l będzie napra­
wiony wał na odCinku 1.5 km. 
Prace 61\ w toku. Na poilwb 
wkrówe będą dojń:ewać zbnta ,ta­
re. NlljWlekl!2le klopoty maj" mi(\­
Ill.kańcy Antonówki t Kępy BI~,.. 
lańsklej z odb.\ldową 1.1Igr6r!. (Ił) 

CZY ORDYNARNY KANT? 
.. Wiosną ub. roku miala blę 
III rozpocząć elektryfikacja wsi 
III Trablioe {p<Jw. Radom\. K ... · 

mitet Elelrtryfi.kacyjny JX!w,crz.yl 
roboty ob. K. P. ze Skllrt-.sJca, 
prz.e~aczając na ren cel 225 tVE. 
złotych.' Wpmcono już 94 pN':. o­
g6lnej sumy, a roboty zootal.v 
wykon,ane tylko w 50 pNC. 

Czytby ordynarny "kant"? 
ObywatelU K. P. ze Sk,art: .. ~ka, 

ra-dzimv dotrzymać slowa. Chup! 
z TrabUc nle mogą puścić platl"m 
taktel nl~rzyjemneJ dla nIch 

sprawy, I&-LF.CIE nos 
w RADOMIU 

W łych dnIach odbyla s!!! w 
Radomiu urocz)'.sta ak.ari'!mia 
wrganlrowana pnt'z P ,'II'.n· 

Z okazji IO-I.e<:ia CRS uka7.8ty 
Bię lei Bjx'dalrie wy-dania -v'u­
tygod.'lika "GlOJ Spóldz!elczo~cl 
\'Vlejsklej", poświęcone t€mdIV~ 
Bp6ldtlekzej PZGS w Rad 1ffi!U 
oraz GS w Bjałobrzegach.. 

PRZETWÓRNIA 
owocOW LESNYCR 

II1II Centrala "LM" zamierza u­
lilii ruchomić w Lagow!e pl %os­
lilii twórnię owoców i grtyMw. 

Przetwórnia po.~ladać będzie ~l,>ct 
nię $()kÓw. Obok tego na m:el€<!u 
odbywać się bęUzie GOlenie grzy, 
bów, które Jako półsurowiec prz.e. 
kazywllM będą do innych prze. 
twórni. 

SAPERZY ROZMINOWUJĄ 
TERENY GROZĄCE SMIEI\CIĄ 

II Dwa od.d:t.lały saperskle WP 
1UI oczyszczają teren powiatu o­
llII patowskiego z niewypałów. 

Niemal codziennie powietr7ftffi 
wstrząsaJ" potężru!r wybuchy wy. 
sadunych pocisków i mln. 

W ub. roku w wyniku m'łJ\!p1!· 
lnejl przy znalez!onych ~h 
zginęło 7 osób. Te takty zm'.U<lly 
władz.e powiatowe do E!ll(!'I'giczn.':!j 
akcJi. 

Jut dwa miesiące saperzy rOz­
minowuJą tllr.en. Mi'M~kańey r.ro­
l-umiell Ilpol('Czną watno!ić Bkc.'l 
I meldują o każdym podeJrz.a.'\YM 
mlej..scu. 

HarmonIStów J. Stecla. lUt! W'OI-/IO.ICł pogodne melotlle. 10.30 PO· 
(III I polki J. Straussa. 1U5 Utwo. Tanny koncert ellopinow$kl. 11.011 
ry na altówkę. 14.00 Audycja nkol Audycja Ilkoln. dlll kluy VII pl 
na dla khu'Y nr t IV pt. "Kto "Czy IM.x !tWóJ kcaJ'j. 11M OrkI, 
uwatnle słucha, kto, najlepiej pl. litry r07.rywkowe. IUlł Wladomoł· 
ue". 14.20 Koncert OrkJe.try Mlln c:t. 12.10 Audycj~ dla wll. 15,111 
dollnllllów !tollglołnl t.ódz:klej PR. Plrinl Ludowe IIPomorh. 15.111 
l$.IlG WIQdomotel. 1$.10 Z llajpl~k~ DIII dtl~ct _ Illud .• Iowno~muzycz· 
IltOjlU:ych operetek. 111.00 z tyct. na pt. "wlMt%6r u Kanub6w" 
Związku Radzleeklego, 111.30 UlWO- UUIO WlodomOłtcl. lG.05 Muzyka d1l 
ty fortepianowe L. Morelllu Gatt.. wnystklcll. 18.411 It6perlatl 11.1)0 
• chatko. 1'1.* nllll dzlect audycja Koncert 'tQltrywkowy 'II( Wykonaniu 
!lowno.mw:yezna pt. "Jut jedr.le- Małej Orki.ltry Rbt81O'nl .IIISklbj 
my na waltae1e". 17.30 .. Sobotnie p.a 1'1'.40 "Na wlIr"UawJI'daj WI". 
popołudnie". 18.15 Felletnn IIterae. 18.OS "Mtn)'ka romwkowłl 'II( wy­
ki. lUli "Na węsołĄ nutę". 19.00 konaniu L. Ad1er - hannonljka 
WladomCiłcl. 10.0$ AUdycja aktu_ ustna. Ił.ao Wlado\TIołct, 18." MU. 
alna. n.30 Koncert Krakowskiej zyka l Aktualnołct. 19.011 RadiOWI 
Orkleatry PR. 2(\.15 Plonenkl ra- Spółdzielnia Satyryczn«. 1..,0 MU­
dtlll'ckle. 'lUli Teiltr EWrek. 21.00 zyka taneeznll. tłI.11t DzIennik. 
Z kraju I M 4wlata. 2U8 Wllldo_ WlbłlUlrny. to,u Kronik, $potto. 
mo'cl IIpt1rtowe. 21.110 Muzyka tli. we. 20.35 'Mutyka taneczna. 1l.D1 

~e:;~~ .. ~~:! "~~:ririj~,~r ::~t~!~~ ~n~:!:n~~~~=~~f.n:: 
pamIętnikóW lt. S. E Ru5!ecklch· 12m'I -V.gltduJ :gadula. UlG Mul)'ki 
Pl1lttłynow(!j, tUG ara WrOflIĄ~' tanecl'.na. IUO O_tli tnie Wlad&­
Idd Kwintet RJ'tml.CUlY z ud,;tałem motet, ".1»-1.00 Muzyka tanecJ:tl.a 
'oUlltów: H.U MU0'ka tal'll"ozn.. pROGRAM: I 
'.),00 Ollłllt1'lle WlallomoAel. tUG tlledtll!!la 
aAlo Spltlbergen Halo HornBtlndl_ 11.00 Wllldomołel. Ut, .,,'ftadloprOo 
[lotmowa % clllonkaml «rupy lt- bIemy" 8.11 Walce.' a.H "Z.I.dld 
muJĄcej polaklej wyprAWY. n.!!5- mu&>,cr.no". '.1II'ł Wiadomo6o!. Ul 
2 •. 00 Melmile ,.kslętycowe" na do- n.eUbeu: "KróJ Ił, baWI" ,." 
bral'loc Gra Orkle$tra Van dl/l1 Am.tor.lt1e t.eKpOly, '.411 .,Pamlęt­
LI~. nik Czarnego No.ka", IUO RAdło-

'1.011 ml:n~~~~M D~ c. mu'.y1t1 ;: tJb,~ś1::;~~k~ ~~:e~i~~ 
»or.nnoj. \'MII Audycja ukl:llna me rywkowe. 11,1& .. 'l'e(1hnJka I pro­
fitlMI atatłtYCh. "Dł,kltna' tztafO, blemy". lUCI W-.oly k.ale1do1kOJ 
t." a,OD WIadomodcl. Ut 'Przelll\d m~,., lUli "Mteupomnła1'l.łl 
prM)'. '.18 D. c, mUByld por.nM1 ttr(mw.", 'Ul ara Kapela er_ 
tI.1ł WlłldomOlcl. Uf Ą. M.cft.Ig/JIr .tłlll~lfO· IUł ZI,łolU' 'MIlI 
'tdt. II; b#letu "t>wa gollłbld'~ tUlił ;,medztf1a n. WiJl". 11U$ Z 
t.OI1 Audycja '&kolna dla luIl1I m chi zw. Radzleckf«Jo. lU. ,;W ak 

(am) 
-)oOrr{-

Klub Teatralny 
W ponloozialek, dnia 23 czerw· 

ca o godt. 2!J (jrlbędt.loe olc: z.ebrr­
nie klubowe, p<)ŚWI~()jHl spraw.:om 
ot~anit.acylnvm i programow.ffil. 

Wobec ważnych IIpraw pr'wimy 
wotystklch o przybycle. 

• portowych. 2(J.OCł MUl. uno 2/UI( 
Na fali humol'U l satyry. 21.00 Z 
krAju I te 'wlata. 21.1I6 Wiad .• port 
U.łO ,.Plękne glosy". 2l!.n Muz 
~n. U.1lO. Wladomośet. U.llJ-łł.40 
rro tBil'lca. 

'PROORAM II 
1.20 Dtlennlk. 7.łO 1). c. mu%)'kl 

8.1)0 MUl:. ltilllyetna. 1.30 Wlado. 
rnokl t Ptz.e&1f1d prasy. Uli Mel 
rumowe. t.GI) "Fala $S". P.U N • 
rtif:nych butl'Wl'lentu\h. D.lJO "Wy, 
brane nowela" 20.00 Koncert. 10.ft 
"Nowe nagranIa". U.09 "Kamera" 
lUli SłUchamy muz. lUdowej, ta.H 
Poranek _ymt. lł.tO "O JanIe Hen 
ryk" 'DllbraWSklm" lUfl lnłorm •• 
eja Komitetu BudóW)' Domu Star­
l!6w Im. Rod_lny Matyslak6w. 
1I,łO Kone-ort f:yCUlI't: 15.110 D\. 
ddee1. U." Mul!:. polska. 1B,0It Wli 
domOłel. 1łI.Oł 1'Y"odnlowy prze­
Itllłd"~ lll.!ł'''-'icz-qó'' 't!1\ę:;' 
nte IłuWb17" 1'/.110 &łUf:, tan 
1'.Ił PodWteC&Ol'ł1c przy mIkrofo­
nie, ll1J1O H1.m. tlln. IUfI Srmtkanle: 
II And~8fA t,apłektm. tO.(I(r 'Pthm 
nik Wle(lZł)'tny. łUG Wid. lporto 
we. MI.U Gra 5ekriet PR. 'UJG 
Met. tan. .1.10 ,,'MatysiakowIe" 
HAlO oPłnopolIlkJIII.. włlltt, aport 
u.Jfl l.ok$e wladomośtil Imott. 
au Mld. rosąwkowlII. ta.~4 "Mu­
Q'ka r6łn.yCh nat:od6w", U.II&­
"'GO Ołł4tnl$ ~Iadomoł·el. 

nOCJtAM LOKALNY ...... 
1'1." Kłtlłee1d Da:ł.nnlk Rad.lowy. 

17 ... Muł7ka tan.mł •. lUt J; ey. 
Ul .. ~ .. hll.etoń ~ W 

kl~ Jł.' •• ~, 8nm'- .1 lfYIJ 
ldn.~·. 

t IV pt. "N""" łnlltrułnonty *y~ d~.lM popołUdnllt'. lUJO Kot\t!$rI ~ 
want wuołyc:łl wekru;U". ł.~ Kan. Cboplnowłkl. IUG .. Ma~'- 11,($ < ~OJ,mtowJlda MłlądJr' .... 
ceń poranny w wykonaniu orkię:. ałuchowlllko. n.ao Mul:. tan. UM" lud. lIłowJiOoftI.UL wopraf!'.·,Ati; 
""'. Rozg1odnl lYroctawnkteJ Pll I Kone.rt. 19.110 WladOm04eI. 1M. dnaj. PortmeWlklelfo. IO.U J<on. 
10.11ł Z bontu techhlkl ,,8.0.8 cu· Felieton. U.15 Ora Ork Tan. Ił" cen Aym:d: tUł %,.ókalne wlado-
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"NIEZWYKLY SWIADEK" 

M AMY więc Chyba pierw-­
szy % serU wyproouko-. l 

wonlIch w NRF fi!TIlów krtt­
mlnalno - poHclljnvch. Poli­
cja w tym filmie WB%ystko 
wit ł wszystko mote, a łHl 
kOlku filmu wszystko po­
mv.Hnfe ro.tWlq%uje. MÓglbvm. 
tv kilku zda'l-iach ,trdcić ca.~ 
IV film, jako te. nie bardzo 
Jest tu o czym pilać. W kai 
dVm razie bez ,pecjalnvch 
obaw można powiedzieć, że 
dwie godziny poświęcone na 
to krvmlnalne dzieło Ericha 
Engela nikomu nie %a,lItkOdzl, 
(zwaźywszy, że do filmu 
otrZ1Jmujell1ll/ aratl$owo jwlet 
na jak zwykle kronikę f!J... 
mowQJ. 
Niezależnie 2reszfą od tego 

co tu napiszę, film będ!ie 
się cieszył wielkim powcdze_ 
niem ,chociaźby na zasfldzie 
reakCji po zbyt długim t ubo­
gim w ten gatunek fUmów 
okre!ie. 
JESZCZE JEDEN KANKAN 

DZISIAJ ... 

G DYBY -nawet twórca 
"French caJtcan'a", Jean 

Kolorowe. fin de slede'owe 
obrazki sq .~amf' w sobie pe­
re/kam! kun .. ~ztu filmowego re­
tysera, który przecież jok 
r.tadko kto. kocha tlicie ł po· 
trafi je w eolej kolorowej 
krasie poklitać. To nic. te 
tancereczka z Moulin Rouge 
_ Nin! (nawiasem mówlqc i 
A!iczna i niealupta) kocha się 
w podstarzołym jut hnpre­
,ario _ Jean Gabin/e i że 

smutny blj/gorBkl naMępca 

tronu kocha się z kolei, ale 
jut niestety bez powodzenia, 
w tejże Ninl. Między ogrom-

nq geometrycznq ruczywi,t.. 
tośt Renoir wplóU tV!e T'Ze~ 
czy mi/lich, tyle nastroju, 
tyle kolorów i radości tycia, 
te chyba bez specjalnych q­
porów darujf'mll mu tę krop. 
lę melodramatu. 

Darujemv tym latwiej, ie 
w finale filmu pokozol praw­
dziwego żywi %wego kank4~ 
na. któreGO trzeba: przy'lUlj.. 
mniej raz w życiu zobaczyć, 
a potem... nie, nie umrzeć, 
ale jeszcze ral pomvś~ć l: 

sympatiq O reżl/serze. 
(bar' 

Sklepy i restauracje 
czynne w niedzielę 

Renoir wllkoncypowal jeu.cze W niedzielą 13 ezerwea tzynnt 

nafwniejszq fabułę swego fil- ~:a~~a;;tI ~I:~~::~, ;;s~:!:a~! ;: 
8klepy łpotyweze (11-211)1 
Bue~kll 19/25, Slenklewl()U M. 

mu to t tak mOżna by ten dajll~ ao,ulw". ",ycla.'ęSĄI., pD>1ll1 
obraz z czyrlvm. Jumienlem k6w. 

SZYd!ówek (bloki), Rewolucji Pa!­
d~n1kowt!j :ł, aeWl)~u.ojk· ; Pą 
dzlernlkowej 8, Oneł, ZaromGkte­
go. PI. Obrońe6,w Stalingradu 9, 
SienkIewicza •• SJenldeWlez.1!. .• , 
Sienkiewicza sa, ArrnU Cz.eJ:WG­
neJ tł. Pl, Partyzantów * 140-
ll!u!lZkt. 

poZłcM widzom. I .• .J\nstauraela ,,8wlf,/tokrzynka" -

Na kolonie 
do Białogarlu 

W końcu c~ca 400 dldecl pl a­
Mwników starachowlck!ej F':'iC 
wyjedz.1e na kolonie letn!oę 1\.1 
Ulałogardu. 

D&.Iecl po.ladat! będą do 'IWE'J 
dysp<nye.ll samochód. klór)'m wy· 
Jetll1&6 b,=dł\ na wyr.lenkl 110 
m!eJI~owo'el nadmorskich. (81,,­
logard loeży w Wi;1j. koszal1ńsklm, 
21 km od moI'Zl!l.). 

Jut w przYlU~łym roku. kiedy 
'takończona zostanie budowa 0-
środka WCałsowejlO rsc w ,,,,,,,hie. 
lIciba w~·jf'M.tall\cv('h na ko!<Jn:'" 
dziecI praoownlków FSC powa1:~ 
nie się %.wi~ks%.y • 

-)oOof-

Ostrowieckie 
nowinki handlowe 

ZA IWK ItOZPOCZNIE &t~ 
.BUDOWA PAWILONU 

IIANptJ)WEQO 

Pawilonu handlowego, k.t6r,rml 
w Większych m.!a.ttaeh 6ą '<l1Tl'J' 
towarowe, do feJ pory OAlrowiec 
nie pos~ada .• Jak dowiadujemy folą 
- sp0rllldzana ostatnio pl'Vll 
PSS dokumentacja przewidUje \d~ 
ki 2-PI~~y: .. d()łtl ju;, V( naibliJ;­
nYCłJ Jatacn. BUdóW., IEłoeti p):t~ 
nom nic e:pecjalt1iego n 4!ł weJdz.le 
w parad., .. r02.pOe~ 6.Ię za ni. 
sPfiliUI. tok. 

SAMOOB8t.VQOwr 
SKLEP SPOZYWCZ'l!' 

Dyr,ekcJa PSS uunleru uruch~· 
m.lć s&moob!łhlgowy ,klep ,petvw 
rI1:Y, Ostrowlec.aroe - kt6rym M 

~l'.ł:~~A~~qI~=7·,:!,i 
.... kolejek ol tłoku. na.bYWM 10-

::::=n~1P I-:r::k~-=trwełłl -
1?.YNIktot ,Zi.6łkowlki oblec.Jle, 

łAri~~ko~·J.~~'tel0, łl'zoba 
elllf.1!Cz"y6 & 'ednym "klopot:.em·' : 
\'Ił'1'I'nagane "drobne", g~yt n.t. 'tlę<­
!We m~l kto W)"dawati renł;yl 

.' DLA. QOBPODYl'q\c 

.tut: w tym ·roku wybttdoVnma( 
MBtanle w OstroWCU, kwlł4aun1a; 
IuIllUBty. pSS pmmtaez,yła' na. H1l: 
m. 150 tyG. zł. (4. .t.) 

ul. Slenldewleza 11 (l0-2ł" ~,BaJ 
KrakowlIki" - ul. Swlerczewskle. 
go 33 ('-22). "Bar Lysogórskl" -
Plac Party:untów 14 (7-2~). bal 
Blmoobalugowy "PworcoWII" - ul 
SienkiewIcza 85 (1-UI, restaura· 
cja "Bristol" _ $Ienklewlcza ~l 
(9_20). restauracja "Europa" _ uL 
SwlerczeW$klego li ('1-23), "Bal 
Rybny" - Pl. Obronc6w Stallgra· 
du II P-22), "Zr6dlowa" - ul 
Zródłowa bl. 16 (10-24). JadłodaJ· 
nla "t,yB!ca" - ul. ArmII ef-er_ 
woneJ n/łO P-U), kawiarnia "Lu· 
dowa" - ul. Slenktewlc:r.a 111 (7-n) 
buy rnlecznl!: ul. GwardlJ LUdowej 
U (6-21). "Przepióreczka" - Slen. 
klewlcza 11 (8-21), "Turystyczny' 
- ul. Slenltlewleza 41 (6-21) 
"Sportowy" _ Swlerczew5klego n 
CG-2t). "Klelcz,nlta" - ul. l Ma. 
la 58 (6-21). "Lorlzlllrka" - Swhn 
clcwskJelto 3$ IS-W). jadłodajni. 
PIł "Konnumy" - ul. KopernIltlI 
('1-21), kmwtarnlll WDK Seleglen 
Mgo O (Hl-U), JadłodajnIa PSS _ 
KtlInaklego 12 (wydaje 60 obiadów 
dziennie w goth:lna~h 18-14, z,. 
mówienia skladru~ n.lety od • do 
9), Kolejowe ZakładY Gastrono. 
mlozne _ dworno kolejowy (czyn 

CMą dobę). 

Sklepy cukIerniezel 
"Wawel" - Slenklewlet\1I tJ, 

"Wedel" - SlcnklewlclOlII UJ Sltl:n~ 
klewieza 17, SienkIewicza 11. Sle'" 
klewlcza n. 

Sklepy mlęlno-wędllnlantder 

tó~e~~I:~:~:ter~;nyP: ~~~: 
110 II. 

Ponadto dyrckcjll !4HD U1UehłI. 
mla od godZiny 12 namiot 11 Irt. 
spotywczyml w parku mle3$lt1m. 

-0)00(-

problemy w wYmlane RP ~ 

:~t~ ~~~t.e~~od~ 
wanych, 

-)000(-

Wyłączamy prąd 
KORALE UlZ:~::mE~iS:~~: ~:~. 

Przez pól "od.dnu sled.:da- w godzinach od 8 do 15 Z{)S1An.Id 

lem na balkonie obserwujqc.. 'óil::kI=~ltfe p,rgr:i1~~at! 
radom~.k~t J)~e~ .... pj.§.knq. A oto raz w dzlelnlcach za kolejkIl i VI 

"rewilacllJiie" odkrvele doko- S, .. "t.lk6~1~,!t'O~!lw.a ,!p~J~. 
nane prtU td okazjł: co tfZ!!- v .. ,,"'''''. ~ ... ~ ............ ........ 
cia '1'adomlanka przechodząca nla pUnycb prac kon4erwacY;r. 
ullcq terol1l'klego tv godzinach nych. 
młędzlI 11 a lI,3D posiada mod 1..;',.. ________ ""1"1" 

.. T:b:l~nl~~;y~O:'::i 'ctO"m! II GROBNEIIDŁIISZEIIIA II 
DLACZEGO W CENTRUM 

MIASTA? 
lłe~tq niesamowicie, al WIZII 

p,kaJq ... Pracownłcll pobliskiCh 
Instutucji łnterwenlują więc 
adzie mogą, ale, Jak d~ tej 
pof1ł b_t: .kutku. A przeefd 
moin'o btI wres.tcłe przenlelł 
tlln1ChBOWq bazę przetf.lllln1l1-
wanta lwl.1lqt rtdnllch % ul. 
DzłertvruJtłel10 18. odzieI. po­
ł'(l·tnłl1l1t~,.,iW nfe "umilali,!" w 
'r6tłmłł.'(:łtt· . .łvc1a tokąfofom 
biur .: :fł'l.ł~,;kOf\. 

Ll'pteJ illł w zgodzie z ludź· 
mi nft cielętamł. 

NOWA nUTA, ar6tlmtdele. t ~ęf.. 
ro 2 pokoje przcdpokój . kuehnla, 
nowocze~ne wygody "MUlImię '19 
podobfle w Ktelt!lIllh. Wo!IZ$\Ja 
plll/JlmM akldda6: Bltu'o, 08101ęeti. 
Kielce Nr nu. I -..a 
Sf':l\ZEDAM Sawft 215 1ab't,\inata 
nOWĄ. Wlsdom0ł41 R4tktm. ut. 
Ogrodnicza 1'1' (GUIlIC41) lI1UMI 

S,P.RZEDAM .atrtoeh6d ~ trA: N 
Stan bardzO. dobry, Wlad0mad6t 
~ydłowiell, 01r04.1II Z:fl~a,­
te!. ClI, tub Ut. . .' t_O 

SPRZEDAM dom murowany tad­
nort'llllllnny W łr6dmleło:lu w S~ 
raehowlcach WscbOdnlch, uJ. ~rf 
ta lO, Oplla. ,HQ.G 




